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Rok I. 


Zwiastun dobrej 
nowiny. 


Kraków, 29. grudnia. — W związku z zapo- 
wiedzianem przybyciem do Gdańska pierwszego 
obywatela pviskiego, Ignacego kaderewskiego, 
oraz armii polskiej, waiczącej przy boku koali- 
cyi, berliński „Lokalanz.” doniósł ostatnio, iż 
wśród Niemców guanskich zapanowała straszli- 
wa panika, Właściwie panikę tę mogliśmy za- 
obserwować w artykułach i doniesieniach całej 
prasy niemieckiej, dotyczących sprawy przyby- 
cia wujak Hallera i osoby mistrza Haderewskie- 
go. Niemcy, którzy na zewnątrz robią minę ta- 
ką, jakgdyby Die rozumialy właściwego znacze 
nia przyjętych przez nie warunków Wilsona, od 
noszących się do Polski, wobace samych siebie 
zdają sobie jednak sprawę, iż wszelkie ich de- 
klamacye ma temat „niemieckości* zem zaboru 
pruskiego I ich „praw“ do Gdańska nie mają ła- 
daego praktycznego znaczenia, że na decyzyę 
kongresu pokojowego one nis wpłyną. 

To ma źródło swe owa „straszliwa panika“, 
© której mówi „Lokalanz.*, panika, krzepiąca 
maa na duchu, świadczy ona bowiem, iż z u- 
waględnieniem przea kongres pokojowy słusz- 
mych postulatów polskich oo do b. zaboru pry- 
skiego, Górnego Śląska i wolnego dostępu do 
morza Niemcy poważnie się liczą. 

Jeżeli panowały jeszcze wśród Niemców co 
do tego jakiekolwiek złudzenia, jeżeli w któ- 
rytm z mózgów niemieck. wils sobie dotąd guia- 
xd myśl, ił ziemie polskie, zdobyte gwałtem, 
podstępem i grabieżą uda się jeszcze zatrzymać 
w pruskiej, zbójeckiej garóci, to przyjazd obe- 


ay 
pam i aa strzępy potarga te sny za- 
bercze pruskich katów i gząbicieli 2 

Wpławdzie przyjazd Paderewskiego i zapo- 
wiedziane lądowanie w Gdańsku armii gen. Hal- 
lera samo w sobie nie rozstrzyga jeszcze o tem, 
co w duszach naazych już od dawna rozstrzy- 
gaięte zostało, nie decyduje mianowicie o przy- 
należności ziem polskich znajdujących się jesz- 
oze pod władzą niemiecką do Polski, wprawdzie 
dopiero kongres pokojowy wypowie w tej kwe- 
styj ałowo decydujące, druzgocące w proch pru 
aką manię wielkości i dum hakatystycznych 
skryte i jawne marzenia o panowaniu nad na- 
rodem polskim, a przezeń nad całym wschodem 
Europy, ale nawet najbardziej zaślepieni Niem- 
cy obecnie, po tryumialnym wjeździe Paderew- 
skiego do Poznania, dostrzegą, że nad sprawą 
polską ma pieczę potężne ramię zaprzyjaźnionej 
2 nami koalicyi, wobec którego żaden gwałt 
zadany przed wiekami i dziesiątkami lat ostać 
mę nie może. A 

W hołdzie, jaki dziś składa Poznańskie wiel- 
kiemu polskiemu mistrzowi tonów, 8 a którym 
łączy się cały naród polski, wyraża się nietylko 
cześć dla osoby mistrza i uzaamie dla jego za- 
sług, ale także, a może nawet przedewszystkiem 
ta świadomość i niezachwiano przeświadczenie, 
żB oto wraz 2 przyjazdem Paderowskiego, przy- 
bywającego do państwa polskiego w charakte- 
rze olicyalnym, jako jednego z naczelnych ezton 
ków misyi państw koalicyjnych, następuje szyb 
kie przesunięcie na zegarze dziejowym wskazó- 
wki ku tej godzinie, kióra ma wydzwonić naro- 
dowi polskiemu erę prawdziwej wolności i zje- 
dnoczenia. 

1 przeto jasno jest dziś w sercach i duszach 
polskich, podczas gdy z poza istniejącego jesz- 
cze pruskiego kordonu rozlegą się zgrzyt krzy- 
żackiego gada, którego żądło zciera bezlitośnie 
wala niaawyciężunej koalicyi (—=k3). 


Paderewski wysiannikiem Wiisona. 


Kraków, 29. grudnia. — Piotrkowski „Dzien- 
uik Narodowy“ donosi ze strony poinformowa- 


Kraków, Poniedziałek 


o Paderewskiego do Gdańska I Po- 


nej: Lądowanie wojsk gen. Hallera zostało 
wstrzymane na żądanie Ameryki, a ma je po- 
przedzić przybycie Paderewskiego, który przy- 
był do Europy w towarzystwie Wilsona i który 
jest mężem zaufania Polaków u Wilsona. 


30. grudnia 1918. 
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Przybycie Paderewskiego, poprzedzające przy 
bycie wojsk polskich, ma więc byé wyrazem 
woli Ameryki w sprawie Polski, zastrzeżeniem 
sobie pierwszeństwa głosu w naszej sprawie, 


Niemilknące owacye dla Paderewskiego 


Warszawa. (P. A. T.) „Gazeta Kaliska" do- 
nosi w dalszym ciągu o przyjeżdzie państwa 
Fraderewskich do Poznania: Cała przestrzeń 
między dworcem kolejowym a Bazarem wypeł- 
niona była n.eprzeuczonemi tłunamu publiczno- 
śc.. Środek ulicy odgrodzony był szpalerem, u- 
tworzonym przez cechy i stowarzyszenia ze 
sztandaraini. Pochód otwierała orkiestra wojsko 
wa, złożona z żołnierzy-Polaków. Za nią postę- 
powala straż obywatelska z brouią na ramien.u, 
skauci i członkowie polskiego Tow. strzeleckie- 
go ze sztandarami. 

Dalej jechał w samochodzie mistrz ceremonii, 
of.cer polski; za nim zaś posuwała się wolno 
kareta, wioząca państwa Paderewsk.ch. W na- 
stępuej karecie jechali oficerowie koalcyjni 
z tłumaczem, a w dalszych posłowie polscy ł 
członkowie naczelnej rady ludowej. Pochód za- 
mykai oddział skautów i druga orkestra. 

Państwo Paderewscy byli przedmiotem niemil- 
knących owacyi, podobnie jak towarzyszący im 
oficerowie kualicyjn. Gdy powóz w.ozący gości 
stanął przed gmachem Bazaru, Paderewskiego 
wyniesiono na rękach i wniesiono do sali przyjęć. 


Tutaj nastąpiło powitanie. 

Pierwszy przemówił prezes naczelnej rady lu- 
dowej Rysiewicz, witając Paderewskiego jako 
pierwszego obywateia polskiego. Poseł Korfan- 
ty wygłosił przemówienie w języku angielskim, 
witając oficerów angielskich i amerykańskich. 
Odpowiedział na to pułkownik wojsk ang.elsicch 
życząc połączenia się całej Polski w miepodle- 
gle państwo. Zabrał następnie głos Paderuwski 
i siinie wzruszony, podziękował za przyjęcie, 
a mowę swoją zakończył słowami: Bliską jest 
chwila odrodzenia całej niepodległej zjednoczo- 
nej wolnej Polski z wybrzeżem morskiem. 

Państwo Paderewscy i towarzyszący im ofi- 
cerowie zamicazkali w Bazarze. Tłum ludzi do 
późnej nocy stał przed gmachem Bazaru, wzno- 
sząc okrzyki na cześć Paderewskich. Paderew- 
ski ukazał się ua balkonie, dziękując ludności 
poznańskiej za zgotowane przyjęcie. 

Osoby, towarzyszące Paderewakiemu powia- 
dają, że wojska polsko-francuskie i polsko-ame- 
rykańskie przybędą do Gdańska pod dowódz- 
twem Hallera w połowie styczna. 


Krwawe walki w Pozzaniu. 


Niemcy zerwali chorągiew koalicyjną. — Ofiarą 
„strzelaniny padło wiele osob. 


WARSZAWA. (PAT) Wydział prasowy ministerstwa spraw zagranicznych komunikuje 
Tłam Niemców złożony z żolnierzy I cywiinych zerwał dnia 26 bm, chorągiew koalicyi z gma- 
chu naczelnej rady ludowej w Poznaniu, Rozpoczęła się strzelanina z karabinów maszynowych 
która trwała do godz. 7 wieczorem. Padło wiele ofiar. Ministerstwo spraw zagranicznych zwęó 
ciło się w tej sprawie do mocarstw koalicyi protestując przeciw gwałitom niemieckim, 


Bezczelne prowokacye pruskie, - 


Berlin. (PAT) Pruskie Biuro Wolffa rozsyła 
następujące wiadomości „Deutsche Alig. Ztg.“: 
Między przedstawicielami urzędu spraw zagr. 
ministerstwa wojny, komisyi dla spraw żawie- 
śzenią broni oraz innych władz odbywały się 
rokowania w sprawie polskiej. Doprowadziły 
one do pogodzenia skrajnych zapatrywań, istnie 
jących co do polityki, jaką się ma wdrożyć wo- 
bec Polaków. Po ugodzie tej spodziewano się 
przynajmniej na najbliższy czas uregulowania 
najważniejszych spraw. Tymczasem nadeszły je 
dnak wiadomości, które rzucają nowe światło 
na sprawę, W Poznaniu miały wczoraj wybuch- 
nąć walki uliczne między Niemcami a Polakami 
które trwały aż do wieczora. Dotychczas nis 
stwierdzono(?;, która strona dała powód. Naie- 
ży jednak mieć przed oczyma, że prowokacyj- 
ny(?) wjazd Paderewskiego w powozie zaprzę- 
ra w. ody 


żonym w czwórkę koni oraz jawnie przygoto- 
wany udział ludności, mówiącej po polsku (0 
zgrozo! — przyp. Red.) podczas tej uroczystości 
doprowadzily atmosierę już gorącą do napięcia 
nieznośnego. „Lokal Anz.“ jako powód zajść 
podaje, że niemieckie wojska, przeciągające u- 
licą, zerwały jeden ze sztandarów (prowokacyx 
więc była ze strony Niemców — przyp. Red.) 
jakie Polacy w wielkiej liczbie wywiesili o bar- 
wach amerykańskich, angielskich i francuskich. 
Oddział około 100 Polaków miał, demonstrując, 
pociągnąć do prezydyum policyi, aby je zająć 
siłą. Miano strzelać. Oddział 30 żołnierzy 20 p. 
art. polowej z karabinami maszynowymi mu- 
siał zagrożonym towarzyszom pospieszyć na po- 
moc, Po żywej strzelaninie wczoraj wieczorem 
miano porządek zupełnie przywrócić, 


Szturm Ukraińców na Lwów! 


Warszawa. (P. A. T.) Komunikat sztabu ge- 
nerałnego z dnia 28 b. m.: Po przygotowaniu 
artylery jskiem, nieprzyjaciel zautakował Lwów 
od strony północno-wschodniej i poludn owej. 
Atak na Sokoiuiki odparto 2 krwawenL strata- 
mi nieprzyjaciela. Na póinoc od Żubrza nieprzy- 
jaciel posunął się ku Orzelnikom. żajęte w polu- 
dn e przez Rusinów Krzywczyce, «boisita, tabry- 
kę sztucznych nawozów i Turzę, ua północ od 
Holoska Wielkiego, odebraliśmy koniratakiem, 


przyczem mieprzyjacieł poniósł wielkie straty, 
Wzięto kilkudz.es.ęciu jeńców I kulka karabinów 
maszytowych. 

Uiu;.2 majora Sopoluickiego. zaatakowana w 
Siawizunacu. odparia alak i wypędziła uieprzy- 
jnciela do Polanki, a następnie oczyściia Ogro- 
szyn. Wz.ęto k ikudzicsięciu jeńców, wśród nich 
trzeci: oficerów. Fod Przemyślem, Chyrowem i 
Rową luską sytuacya niezmieniona. Na Splźu 
i Urawie spokój. Szef sztabu gener, 
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„GONIEC KRAKOWSKI* 


Lwów w waice z Ukralicami. 


Pogrzeb 9 cfiar mordu hajdamaków. 


Lwów, 29 grudnia. — (4) W wielką, potężną ! nie eksplodował, drugi uderzył w kościół OO. 


manifestacyę żałobną zamienił się pogrzeb dzio- 
więciu ofiar potwornego mordu w Brzuchowi- 
tach. Zwłoki pomordowanych Bprowadzono do 
Lwowa; po sekcyi, przeprowadzonej przez prof. 
Nowickiego, w obecności dra Grudera i por. 
Dobrzańskiego, wystawiono na widok publiczny 
w sali szpitala załogi. 

Ofiary herojów bajdamackich spoczywały w 
dziewięciu drewnianych trumnach. 

Patrząc na strasznie oszpecune twarze nie- 
winnie pomordowanych, obojęcnemu widzowi 
nawet 

KREW STYGŁA W ŻYŁACH, 


a z cichym szeptem modlitwy za dusze zmar- 
łych szła skarga do Boga za niewinnie prela- 
ną krew. W podwórzu szpitalnem zebrały się 
takie tłumy, że musiano wkońcu zamknąc 
bramy. 

Pogrzeb odbył się w pierwazy dzień świąt, 
w którym wzięło udział kilkanaście tysęcy u- 
czestników. Otwierałs go kapela kolejowa. za 
nią szły cechy, stowarzyszenia, szkoły. W kon- 
cu kilkudziesięciu księży. którzy prowadzili 
smutny kondukt. A potem dziewięć karawa- 
nów. Na pierwszym rydwanie wieziono zwłoki 
18-letniego Kleera, Leg., na drugim legionisty 
Dennerfełda. Za każdym postępowała rodzina 
ofiary. Za ostatnim dopiero tłumy publiczności, 
oficerów i żołnierzy. Ciała pomordowanych po- 
chowano na cmentarzu janowskim, a nazwiska 
ich brzmią: Dennerfeld Piotr,.sierżant legionów 
lat 27; Kleer Leopold, lat 13, uczeń gimnazyal- 
ny, syn maszynisty kolejowego; Lisicki Jan, 
lat 36, żonaty, maszynista kolejowy; Hoffmann 
Jan, lat 33, żonaty, palacz kolejnwy; Dubil Wła- 
dysław, lat 37, żonaty, maszynista kolej.; Ko- 
nieczny Leopold, maszynista kolej., lat 35, żo- 
naty; Jac Dymitr, lat 38, żonaty, ślusarz kolej.. 


Pod ogniem dział ukraińskich. 


Pogróżki ruskie, iż „sprawią krwawą wilię 
Polakom“, spełniły się tylko w małej części, — 
Dzielna załoga polska czuwała. mimo świąt, ba- 
cznie nad bezpieczeństwam życia i mienia lud- 
ności, to też wszelkie próby ze strony Ukraiń- 
ców podsunięcia się ku miastu, zostaly z miej- 
sca unieestwione. Ostrzeliwali jedyn e miasto. 

Artylerya ukraińska skierowała poeiski na 
miasto, w zamiarze wywołania paniki wśród 
uczestników pogrzebu, ofiar mordu w Brzucho- 
wicąch. Z tych jeden ugrzązi na placu Kapitul- 
rzym koło Katedry, bez żadnych następstw, bo 


RENE BIZET. N 


KOT JEDNOORI. 


{Z francuskiego przełożył J. Ch.) 


Było nas trzech towarzyszy. Powracaliśmy z 
kopalni miedzi w Kalifornii: każdy z nas mial w 
kieszeni po trzy tysiąca dolarów. Zsunierzaliś- 
my wsiąść w Vora-Uruz na okręt i popłynąć 
do domu. Larsen do Tromsoe, Pat Curry do 
Belfastu, ja — do Calais. 

Ale cóż warta zamiar w tym przeklętym kra- 
ju meksykańskim, guxie w drodze powrotnej 
aą wielkie obarże z kobietami. butelkami napo 
jów i wszelkiemi przyjemnościami? Zaledwie 
po Bześciu dniach konnej jazdy w odległości 10 
wil od Magdaleny, zajęliśmy mieszkanie w „Vi- 
da-Neuva". Jest to wielki karawaneeraj. zbudo- 
wany z desek, gdzie zbierają sią ną zabawy ban 
dy metysów i włóczęgów. 

Larsen, Pat Curry i ja nie byliśmy nicponia- 
mi, a tem mniej zapalonemi głowami. Jeśli się 
jednak przez pięć lat żyło samotnie. w zapamię 
taniu praey, z obłędną myślą oszczędzania do- 
larów a potem znajdzie się nagle. jakby po wyj- 
ściu z więzienia, na swobodzie. wobec wolności. 
użycia — jeden łyk alkoholu już jest zguhnywn. 
Człowiek upija się z rozkoszą, chciałby wszyst 
ko objąć, wszystko wchlonąć — i robi głupstwa 
Poza tem — takie to już życie. 


Karmel.tów i przebiwszy dach nad kaplicą z o- 
brazem P. Jezusa, odłamkami porobii szczerby 
w ścianach, oraz 


ZRANIŁ LEKKO KS. PRZEORA, KTÓRY 
WŁAŚNIE KOŃCZYŁ MSZĘ ŚW. PRZY WIEL- 
KIM OŁTARZU. 


Inny znowu granat upadł w pobliżu kościoła 
św. Antoniego. Widać z tego, iż umyślnie kie- 
rowali pociski na świątymie, aby katolickiej 
ludności polskiej uniemożliwić udział w nabo- 
żuństwie. Ale i te bezbożne usiłowania zawiodły. 
Ostrzeliwanie miasta przez Rusinów przyjęła 
ludność z zimną krwią. Inne pociski padły na 
peryferyach miasta i górnej części cmentarza 
łyczakowskiego. ) 

Podobne wypadki zdarzały się w kilku osta- 
tnich dniach. Artylerya ruska ostrzeliwała z 
ciężkich dział okolicę miasta i odleglejsze jego 
części. Joden z granatów zabił tam parę koni. 

Szczególnie zaostrzył oburzenie mieszkańców 
fakt, że w czasie pogrzebu ofiar mórdu ukraiń- 
skiego w Brzuchowicach 


PONAD OLBRZYMIM POCHODEM POGRZE- 
BQWYM PRZELECIAŁ SZRAPNEL 


ukraiński i padł obok, X. 
U.ralńcy przerwali wzdaciąg. 


Bestyalskie hordy hajdamackie, nie mogąc o- 
rężem zdobyć Lwowa, starają się wandalskiemi 
czynami wymuBić na Polakach opuszczenie mią- 
sta, Udcięli więc wszelki dowóz 4ywności z po- 

„skich wsi, a gdy próba wygłodzenia zawiodła 
przerwali wodociąg lwowski. Jednak i w tym 
wypadku komenda polska zaradziła złomu. Oto 
komendant miasta I placu. puik. Jawiński rozka- 
zał ogłosić wykaz studzien wierconych i wy- 
tryskowych na starych wodociągach, z których 
na razie mieszkańcy mają korzystać. 


Zak'adnicy ukraińscy w obozie 


jeńców pod - Krakowem. 

Dzienniki łwowskie zamieszczają następujący 
komunikat: 

Aby położyć kres zbrodniczym knowaniom 
agitatorów ukraińskich pręeciw społeczeństwu 
i wojsku polskiamu we Lwowie, zarządziło Na- 
czelne Dowództwo wojsk polskich aresztowanie 
3U przedstawicieli marodowości ukraińskiej. — 
Rozkaz wykouano onegdaj, poczem zakładni- 
ków tych wywieziono do obozu jeńców cywil- 
nych pod Krakowem, 


We trójkę od tygodnia już mieszkaliśmy w 
„Vida-Neuva*. Graliśmy zapamiętale ze sobą 
w karty, starając się wzajemnie w grze ogra- 
bić o kiłka tysięcy franków z poczynionych osz- 
czędności. Może to było zbrodnią — lecz gra 
jest grą i nie zna przyjaciół 

Pat Curry ciągle wygrywał Widzę go jeszcze 
jak siedzi w wielkiej zadymionej oparami tyto- 
niowymji i gwarnej sali, pełnej nicponiów najdzi 
wniejszego autoramentu, staczających między 
sobą bójki. Siedział na końcu stołu, który za- 
jęliśmy, spokajny, pucułóowaty. Na prawem ra- 
mieniu trzymał szarego kota. który otwierał 
swa jedwne szafirowe ślepie, ilekroć Pat Curry 
zagarniał nasze dolary. : 

— Ten jednooki kot przynosł nam nleszczą- 
ście w grze — pawiedział do mnie wieczór Lar- 
sen. — Trzeha się go pozbyć. 

Jeszcze tej samej nocy urządziliśmy formalną 
małą wyprawę do mieszkania Pat Currv'ego. 
który właśnie w tej chwili chrapał W najlepsze; 
obok niego w tóżku drzemał kot. 

Larsen chwycił zwierzę, które wydało cichy 
krzyk holosny, skręcił mu kark | wyrzucił przez 
okno na połe. 

— Teraz będziemy mieli spokój. Możemy iść 
spać. v 

s Rawy 

Nazajutrz Pat Curry szukał swego towarzy- 
Sza, dopytywał się o niego na wszystkie strony, 
Nie adszukaws:yv go, wpadł we wściekły hymor 
i zie chcial grać, 
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Rozbrcejenie postorunków 
wojskowych w Bloaiu. 


Warszawa, 29. grudnia. — Dzienniki zamiesz 
czają opis nastepsdacozo wypzdku w. Błoniu, 
miejscowości okoto 20 kżiamuirów położonej ra 
zachód od Warszawy, przy szosie do Rocha- 
czewa wiodącej. 

Luia 27 bm. o godz. 3 rano 15 mężczyzn, u- 
zbrujonych w rewolwery i karabiny, zjawiło 
się na stacyi z bronią gotową do sirzain I krzy- 
kaąwszy „ręce do góry“, zażądało od posterun= 
kowych wydania broni, którą wobec przewagi 
napastników i dla usikwęcia rozlewu krwi, po- 
sterunki oddały. Ci sami ludzie o godz. 6 rano 
wtargnęli do koszar 1-go szwadronu ułanów i 
krzyknąwszy „ręce do góry“, zażądali wydania 
broni, co też zostało uskuteczaione bez oporu. 
Po rozbrojeniu koszar porozbrajali napastnicy 
wszelkie inne posterunki. Pierwszy pluton, stoją 
cy załogą poza koszarami w mieście w doma 
rejenta, stawił opór i przyszło do wymiany 
strzałów, lecz wobec przeważających sił n3- 
pastników, pluton złożył broń. 

Według późniejszych wiadomości nspastniey 
oddali z powrotem uprzednio zabraną broń. 

Dowództwo placu 'w Warszawie otrzymał 
z Błonia następującą depeszę: 

„W dniu dzisiejszym zostało rozbrojone prze% 
męty społeczne wojsko, oraz posterunki stacy} 
ne, proszą o zarządzenie odpowiednich środ- 
ków“. 

Władze wojskowe przedsięwzięły bardzo ener 
giczne zarządzenia. 


Marszałek Joffre wśród 
„nieśmiertelnych. 


Genewa, 21 grudnia. — (mir) Uroczyste przy: 
jęcie marszałka Joffrea do Akademii francu- 
skiej, które odbylo się w dniu 19 bm., było im- 
ponującą manifestacyą narodu francuskiagu na 
cześć armii, która wywalczyła Świetne i stano- 
wcze zwycięstwo. 

Już w wig.iię uroczyslości wieczorem zebrały 
się przed gmachem Akademi! Lczne rzesze pu- 
bliczności, czekając w „ogonku“ na wtwarcie 
podwoi Instytuty, co miało nastąpić dopiero na- 
zajutrz. Noc była burzliwa, deszcz lał strumie- 
niami, co jednak nie rozprószyło czekających. 
Przeznaczone dla publiczności inicjsca „pod ko- 
pułą* w Bali uroczystych posiedzeń Akademii 
„nieśmiertelnych" były też tuż po otwarciu 
bram momentalnie wypełnione po brzegu 

Niezwykle liczną byla też i rzesza przez Aka- 
demię na tę wyjątkową w dziejach Akademii 
uroczystość, zaproszonych gośc.; przybyli mię- 


— Gdybym dostał sprawcę w moje ręce — 
wołał po całej oberży, potrznsejąc pięściami — 
zamordowałbym go, jak on mego kotal.., 

Larsen i ja oczywiście mieliśmy się na bacz- 
ności, aby się przed nim w niczem nie zdradzić, 

Użyliśmy wszelkich sposobów, aby go uspo- 
koić, Koło wieczora udało się go nakłouać, iż 
zasiądł z nami do gry. | Í 


Z początkiem wszystko szło jak najlepiej. 
Gra miala przebieg normalny. Pat przegrał kil- 
ka stawek. Płacił przegrane spokojnie — jak 
wy lub ja. Larsen za każdą wygrang rzucał na 
mnie tryumfujące: spojrzenie. 

Potom nagle kot szynkownicany, również s22- 
ry, skoczył Irlandczykowi na ramię, mrue 
mrużył od czasu do czzsu swe zielone ślepi: 
spoglądając na nas badawczo. Zupełnie Jak p0- 
przedni, zupełnie jak tamten — tylko ż6 
oba ślepia. 

Larsen zdąwało się, nio zauważył nie, Pat nie 


poruszył się nawet. JA, choć to na mnie zrobiło 


wrażonie, milezalem. Potem dwa czy trzy azy 
Larsen podniósł głowę, spejrzał na Pat Curry" 
Pego. przetarł sobie czoło, jakby chciał 0dfR- 
dzić przykre widzenie. i 
Co było najbardziej zadziwiającem, to — że 
Pat znów odzyskał nicsamowite szczęście. Zgar 
niał po pięć, dziekięć i piątpaście dolarów. Ze- 
brala się i wielka staw ka, sto dwadzieście dola- 
rów, Wygrał 
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dzy innymi ambasadorowie 1 pogłowie wszyst- 
kich państw sprzymierzanych i neutralnych. 

Na dziesięć minut przed rozpoczęciem się uro- 
ezystośc.. której termin wyznaczono na godz. Í 
popolulnia. przybył prezyucnt republiki francu- 
skiej, Poincare. ze żoną; przytył także Í prezy- 
dent Wilson z żoną, 

Uroczysta posiedzenie rozpoczęło gie punktu- 
adnie o godz. 1. 

Marszałek Joffre w swej mowie, złożywszy, 
jak tego wymaga tradvcya, hołd swemu po- 
przednikowi wśród „nieśmiertełnych*, Jules Cla- 
retiemu, przemowę swą poświęcił hołdowi dla 
żołnierzy zwycięskich armii koalicyjnych. 

Prezes Akademii, Jean Richepin, w odpowie- 
Gzi podniósł zasługi Joffrea w obecnej wojnie. 

Wśród uroczystości publiczność gorąco okla- 
skiwała poszczególne ustępy przemów i wzno- 
siła okrzyki na cześć armii francuskiej i państw 
sprzymierzonych. Obeonemu na sali prez. Wil- 
sonowi urządzono podniosłą owacyę. 

Pamięć niezwyczajnej uroczystości przyjęcia 
marszałka Francyi w poczet „nieśmiertelnych* 
żyć będzie w pamięci Paryżan długo, a echo 
uroczystości rozejdzie aię po calej Francyt, bu- 
dząc entuzyazm dla zwycięskiej armil | zacie- 
śniając jeszcze silniej węzły, zadzieżgnięte już 
silnice pomiędzy narodem a wojskiem, uwieńczo- 
nem tak niebywałym w dziejach tryumfem. 


Okręty z czerwoną flagą 
będą zatapiane. 


'ANGLIA PRZECIW BOLSZEWIKOM, 


Berlia. 29. grudnia. — (x) Porucznik marynar 
ki niemieckiej, ktory transportował jednę z bo- 
dzi podwodnych niemieckich do Anglii, podaja 
w „Post“, że komenda fluty angielskiej wydała 
następujący rozkaz: 

1) Ukręty z czerwoną flagą będą zatapiane 
þes ostrzeżenia, 

8) Okręty a załogą bes`oficerów będą irakto- 
wane wediug praw wojeanych. 

3) Załoga wśród któej msajduje się choćby tyl 
ko jeden agitator bolszewizmu, będzie doraźnie 
rozstrzelana. 
Semeer 


ZACHWYT OGÓLNY WZRASTA z godziny 
na gudzinę, a tluny gosci, upieszących du „Sztu 
ki”, by ogiądać swiatuwej piawy arcydzieło pt.: 
„Grzech przeciw naturze”, jest najlepszym do- 
wodem artyst. wartości tego cudu tilimuwego. 


Larsen zerwał się ze swego stołka i odwró- 
ciwszy się, zawołał, blady od wściekłości: 

— Uzży dobrze widzęr Coy Uzyz me uszala- 
zem chyba? Or ma jeszcze swego kota na ra- 
mieniu... i 

Pai począł się śmiać. É 

— Ha, ba!... A ty się boisz szarych kotów... 

Larsen w najwyższej wściekłości a całej siły 
uderzył pięścią ópiące zwierzę. 

Kot potoczył się na ziemię, miaucząc. Z je- 
dnego oka spływaia mu krew ną szarą sierść. 

Pat podniósł zwierzę, pogłaskał | ułożył na 
swem ramieniu. 

Kot, który, jak się zdało, przestał już cier- 


pieć, podniósł let: był teraz jednooki, juk tam- 


tap. — 

Przyznam się, że zmartwiałem. Larsen na ja- 
kie pięć minut osłupiuł; ¿zdawalo eię, ża dusi 
się od zgrozy. Drżąc dobył banknoty i ils miał. 
monety brzęczącej i rzucił wszystko na stół. 

— Dobrze — rzekł do Pat Currytego — bierz 
to, į tak przegrałbym wszystko. Jestem bankrut 
Nie mam już nic więcej do roboty... Zawsze by- 
łoby to samo... 

To mówiąc dobył rewolweru I celnym strza- 
łem przeszyi sobie skroń. 


Wydarzenie to nia wywarło na Bali żadnego 
wrażenia. Byli przyzwyczajeni do dramatów to- 
go rodzaju. 

Właściciel lokalu podszedłszy do nas rzekł: 

~ Przsnieście się panowie do drugiego stołu, 
aby można było zmyć podłogę. 

Zostaliśmy więc | gralismy dalej we dwóch: 
Pat | ja. Przecież to nie nasza winą, że Larsen 
był zbyt przesądnym. Nieprąwdaż?. 
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Obok wielkiej Polski nie badzie 
miejsca d'a wielkich Niemiec! 
„MATIN“ O PLANACH LICHNOWSKIEGO. 

(Ou naszego korespondenta szwujcarskiego 


„Genewa, 20. grudnia. — (Li) Znane zapewne 
8ą piany p. Lichuowskiego co do Polski, które 
swego czasu ogłosił w „Berl. Tagblt."'. 

Francuski „Matin“ podaje treść wywodów Li- 

chnowskicgo i poukresla, ¿4y eku-ańmbabauui n.e- 
miecki nie zdaje sobie sprawy a położenia, kie- 
dy śmie robić pewne propuzycye, jak a, p.: żeby 
koalicya zarzuciła myśl stworzenia wielkiej Pol- 
ski, a Niemcy (jacy uprzejmi!) ze awej strony 
niechają stworzenia wielkich Niemiec, coby la- 
two im przyszło, anektując najpierw Austryę nie 
miecką a później bez najmuicjszej wątpliwości 
Szwajcaryę niemiecką, Polska wraz z Galicyą 
miałaby wejść w skład wielkiej Rosył, a pań- 
stewka ongiś monarchii umidunujrkiej złedyru- 
wałyby się również. „Matin“ czyta między li- 
niami planów Lichnowskiego I przewiduje plan 


Pocałunki tygrysa. 


„Gońca Krakowskiego“) 


(Korespondencys 

Genewa, 28 grudnia. — Powodzenie zmienia 
ludzi, przeiwarzając niekiedy do mepuzuania, 
charakter danej jednostki; za dowód posłużyć 
może premier'irancuski Ulomenceau, przezwany 
w ostatuan roku wouy tygrysew, £ puwudu 
nmeugiętej srogosci, z jaką ścigał najmniejszy 
otjaw ustępliwości wobec niemieckiego wruga. 
Człowiek ten, na którego rozkaz pada'y głowy 
zdrajców, odtajał pod wpiywem pomyślnej 
zmiany losu do tego stopnia, że z gruzneyo ty- 
gryca stał się niema! dobrotiuwym wujaszkiein, 
a popularność jego we Francyi nienia granic. 
Ustatnio puwracającegu z Lomiyuu spotkału Da 
u%orcu północuym grono pielęgiuarok, a jedna 
z mich, młodą i ładna, przystąpiła ómiało do 


Nlemięc ziączemia koallcyf z Rosyę I Austro- 
Węgrami. 

W żaden sposób pan Łichnowsk. nie może elę 
zZgouzc yakuy się gu kw o zgodę pytałl) na 
odstąpienie krajów polskich s pod zaboru pru- 
skiego Polsce. „Matin* wyciąga najlugiczniej- 
szy wmiosókg „Włdać jasno tak dzięki treści jak 
i formie różwiniętego planu, do jakiego stopnia 
człuwiek, eo uchodzi za uśwjadomionego į inte- 
ligeutnego, który cierpiał za swoją odwagę on- 
giś, że powiedział prawdę, nie zdaje sobie jesz- 
cze dostatecznie sprawy 2 położenia swego kra. 
ju“. Niemcy boją się wielkiej Polski, bo obok 
wielkiej Polski aje będzie miejsca dla wielkich 
Niemiec. Polacy wieku XX, nie będą już bo- 
wieiu popełniali błędów wspaniałomyślności kró 
low pu!lskich z XV ani XVI wieku. 


uunistra, wręczając mu wiązankę róż — przy- 
czem raekha: 

— broczę -przyjąć te kwiaty za to, żeś pan 
nam zwrócił Alzacyę, 

Minister przyjął vczywiście i podziękował pa- 
nieuca, ktora wtedy rekia rezolutwie: 

— A teraz musisz mnie pan pocałować... 

Premier zgodził się na to bez trudności | 
ucałuwał ją w oba policzki, poczem rzekł a ga- 
lanteryą: 

— 4a taką ceng gotów jestem zwracać wam 
cu pewien cia Alzacyę. — Widząc zaś macie- 
kawiune twarze innych pielęgniarek, które by- 
ły świuikaimi tej sceny, wycałował wszystkie 
po kolei, by zadna me miała krzywdy. 


Zbrodnie bandytów w Łodzi. 


CZTERY TRUPY. : 


Łódź, 29. grudnia. — Napady bandyckie w o- 
statnich czasach przybrały w Łodzi olbrzymie 
rozmiary. 

Onegdaj dokonano napadu. bandyckiego na 
mieszkanie właściciela sklepu kolonialnego przy 
ul. Rybnej 3, Szmula Bryksa, 

O 9 m. 40 wieczorem kilku uzbrojonych ban- 
dytów wtargnęło do mieszkania B. W miesz- 
kaniu wówczas znajdowali się prócz gospodarza, 
brat jego 20-letni Abram, żona Szmuia Marya, 
lat 27, służąca 14-letnia Rykls Rysholo'i dwoje 
dzieci: 6-letni Chaim i 38-lętnia Marya. 

Jeden z bandytów z rewolwerem w ręku zwró 
cił się do żony B. ze słowami „dawaj pieniądze". 

Wystraczona Marya wyjęła 1.170 rubli oraz 
6.000 marek i wręczyła bandycie. 

Po otrzymaniu gotówki bandyci dali strzał 
do Maryl, która trzymała S-letnią córeczkę na 
ręku. 


M. zastoniła dziecko, kuta ugodziła ją w plersł 
i padła trupem na miejscu. 

Następnie uano śmiertelity strzał do Szmula 
B. który trzymał 6-letniego Chaima, zakrywa- 
jac go sobą, 

W końcu bandyci zastrzelili Abrama Bryksa. 
Bokonawszy dzieła ulotuili się. 

W dniu wczorujszym pomiędzy godz. 5 a 6 
i pół wieczorem przy ul. Zawadzkiej 15 pope 
niono rabunek połączony z morderstwem. 

Nieznani bandyci, niewiadomo jakim eposo- 
bem dostali się do mieszkania Guci Goldowej, 
wdawy, położonego na trzeciem piętrze z frontu 
gdzie przy chwilowej nieobecności Goldowej, 
znajdował się jej trzynastolctni syn, Leon, Ban- 
dyci udusili chłopca sznurem ł porzucili na po- 
dłodze w jadalni. Bandyci zabrali 290 arszynów 
towaru granatowego w czarne pasli i ulotniii 
Się przez drzwi od kuchni. 


Pod władzą hajdamaków ruskich. 


Kraków, 29 grudnia. — (e) Pewna wiarygodna 
osoba, która w tych dniach przybyła z Koło- 
myi, a od 3 do £U grudnia była tam interno- 
waną przez Rusinów, udziela nam następujących 
informacyl: 

W Kołomyi zastałam przeszło 100 osób tnter- 
newanych z najrozmaitszych warstw społeez- 
nych, przeważnie z okolie Przemyśla | Stryja. 
Przez cały czas mego pobytu sprowadzono co- 
raz więcej Polaków, tak, że w chwilł mego wy- 
jazdu liczba internowanych osób przekraczała 
2000. 

Traktawanie internowanych podczas trane 
sportu uwiaczało wszelkiej godności — bito na- 
hajkami nawet księży (proboszcza i poczmistrza 
ze Skola). Intornowanych brano z domu, nie 
pozwoliwszy nawet na pożegnan e sią z rodziną, 
lub wzięcie z sobą najkonięcznicjszych rzeczy. 

Umieszczenia w Kolomyi było najfutalniejsze, 
kwaterowano bow em po 17 osób w jednej malej 

„izdekce. Pożywienie nie do spuży cia. Mięso į ka- 


sza z robaknmi. Nie wolno Lylo wychodzić z 
demy. 

Jeżeli te warunki należy nazwać jako nie- 
ludzkie, to wprost bestyalskiem jesi umieszcze- 
nie -nternowanych w barakach w Kosączowie. 


"Barak zbudowany jest z deszczułek, a znisżczy. 


ny tak dalece, że przez szpary ścian wpływa 
zimne powietrze; niema tam aui pieca,'ani sło- 
my na legowiska. ' 

Internowanł obrabowani z ubrań, sicdzą w 
łachmanach bez obuwia i bielizny w takim ści- 
sku, że jedna partya śpi do pólnocy, pośczas gdy 
drugą musi stać. Pożywienie jedynie z zapasów. , 
jukie dostarcza miejscowy Komitet polski, przy- 
ezcm tyiko część zapasów dostaje się do rąk 
internowanych, zaś reszta przechodzi na rzecz 
warty. 

W baraku tym pomieszczeni są zarazem akty. 
dem cy i zbrodniarze. Z powodu warurków nie. 
bygicenicznych rozgościły wię tam etraszne cko- 
Buby, zakażne — tyfus plamisty, liszpanka į 


. 
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czerwonka, pociągające codziennie kilkanaście 
ot.ar. i . 

Sci pulk ułanów, powracający pod duwódz- 
twem pułk. Urzechuwskiego, pomimo przyrze- 
czenia ruskiego sekretarza dla spraw wujsko- 
wych, że zostanie przewieziony du ojtzyzny — 
ińterauwano również w baraku koszczowskim, 
Puik teu przeutem w Stryju uuriwowadiu, pry- 
czem odebrano pułkowuikowi, jak -teguż ofico 
rom ich prywatną dowodami wykazasą gotówkę. 
Traktowani są oni w bestyulski sposob, 

Z powodu niepewnej sytuacyi na granicy ru- 
zmuńskiej, sprowadzonu w ustainich dniach do 
Kołomyi interuowanych ze Śniatyua. W Koło- 
myi przebywa takze 36 księży z Chyruwa. 

Takie saine obozy koncentracyjne, przepeł- 
nione szczelnie internowanymi Polakami, są w 
Kosowie, Kutach i Żabiu. W obozach tych pa- 
muje nagminne tytue plamisty. 

: è 


gi |. 

Z Kałusza otrzymaliśmy następujące anten- 
tyczne wiadomości: Rada ukraińska z dram Mi- 
kołajem Żelechuwskim na czele, objęła rządy 
2 listopada, aresztując starostę, którego zrazu 
internowamo, poczem uwolniono. Ponieważ wszy 
stkie władze przestały funkcyonować, zmuszono 
urzędnikówPolaków do podjęcia służby grożbą 
internowania w Żabiu. Tylko urzędnicy kolejo- 
wi nie urzędują w myśl wskazówek ze Stani- 
słlawowa. W starostwie cały persoual wydalo- 
no i zastąpiono Ukraińcami, 

Rada ukraińska jest władzą ustawodawczą 
na powiat, a dr Żelechowski jej wykonawcą. 
Ale wobec stanu oblężenia, rzeczywistą władzą 
jest „bojowa uprawa* pod komendą adwokata 
Dudykiewicza z tajną policyą, tropiącą wszę- 
dzie spiski polskie i aresztującą na oślep. Do go- 
dziny 7 i pół wieczorem musi się nosić prze- 
pustki; po tej godzinie nie wolno chodzić po 
mieście. Cenzura bezwzględna — nie wpuszcza 
gazet, nie wysyła listów. Dla zyskania posłuchu 
rozwija się terror. 

Rekwizycye zboża odbywają się tylko u Po- 
laków. Cała ludność zajęta wyrąbywan em la- 
sów dworskich i państwowych. Zasiłków woj- 
skowych Rada nie płaci. Brak cukru zupełny. 
ludność przeważnie jest moskalcfilska, to też 
rekrutacya idzie opornie. Z Ukrainy natomiast 
napływają ochotnicy, by „pohulać", 

Wszystkich legionistów i skautów aresztowa- 
no i internowano w Żabiu. Jedyne w Galicyi 
przedsiębiorstwo soli potasowych „Kali“ jest 
jeszcze w ruchu, skutkiem zarekwirowania za- 
pasów wegla. Jest zamiar doprowadzenia do 
niego gazu z fabryki gazu ziemnego, inaczej sa- 
Jiny*staną po wyczerpaniu węgla. 


Ozdoby wojskowe 


MACIEJÓWKI. 

Kompletna umundurowania P., T. Oficerów, po- 
leca pierwszorzędny zakład uniformowy 
A. BROSS, KRAKÓW, 
ul. Floryańska |. 44, tuż obok Bramy Floryań- 

1376 skiej. — Telefon 3269. 


FABRYKA CEMENTU PODGÓRZE-BONARKA 
poszukuje robotników różnej kategory: za dobrą 
zapłatą. Zgloszenia w iabryce, 1411 
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20. Szarady świąteczne do nagrody. 


Ułożył Maryan Fontana. 


Rozwiazanie szarad, umieszczonych poniżej, należy przesłać Redakcyi „Gońca Krakowskiego” najdalej 
do czwariku, dnia 3 stycznia 1919. 


Publiczne losowanie nagród, wyznaczunych za 
trafne rozwiązanie tych szarad, odbędzie się w nie- 
dzieję dnia 12 stycznia 1919, o godz. 12 w południe, 
w dużej wali reaakcyjuej „Gońca Krakowskiego” 

L DLA P. T. PRENUMERATORÓW „GOŃCA 

KRAKOWSKIEGU*, 


BY. 


Pierwsza wspak od krwi czerwona, 
wśród (rancuskich płynie błoni, 
Druga zuany wam przyime 
Trzecią pilot dzierży w dłoni, 
Całość wisi wam nad głową, 
Na kształt miecza Damokiesa, 
Lecz nie grożna — daję słowo — 
Byle pełna byłu kiesa! 

80 


W oknie widać cleń Zosi, 
Ciemuo już ua świecie 
Białe, mukre unosi 
4 Wicher drugia trzecie. 
A w tem: „i”ierwsza!* zawoła, 
— (vs ujrzała w uli — 
Szybko bsegnie do siola, 
By całość podali 
al. 
Dia głodnych Lwowian złożyły po koron 10: 
Haneczka Ch. Tecia J„ Mila N., Ira S. 
Z powyższych 26 liter należy ułożyć początek 
połskiej kulędy. 
2. 
Ciężki trud kompozytora, 
Lecz już kończy przecie, 
Więc dać napis teraz pora 


Z polska: „Pierwsze trzecie“, 
Róża wabi cię swą wulią, 
— Któż się oprzeć zdołar! — 
, Leez gdy dotkuąć jej chcesz dtonią, 
„Pierwsza druga!* woła. 
Całość w niebo teraz wzlata 
Od spiżu do Gdanska, 
Czy wo biedna wiejska chata, 
Czy siedziba pańsna! 
a p 
Za trafne rozwiązanie tych szarad wyznaczą słę 
trzy nagrody: 
1) Bezpłatne zdjęcie fotograficzne laureata ! 6 
odbitek gabis.0). vein 
2) Pudełko į".-dwojennego tytoniu tureckiego: 
9) Kalendarz illustrowany na rok 1919, 


—)— 


II. DLA WSZYSTKICH P. T. CZYTELNIKÓW 
„GOŃCA KRAKUWSKIEGO* ia zalem i Pre 
nuisneratorów). ; 

83. 


Pierwsza wspak to jest westchnienie. 
Bratobojca irzecia druga, 
Całość w Boże Narodzenie 
Du dziateczek mile murugi. 
Z”, WS 
Za trafne rozwiązanie tej szarady wyznacza stę 
3 nagrody: 
1) Pudełko najprzednicjszego tytoniu tureckiego, 
2) Bezpłatna preuuierata „Gońca Krakowskie- 
go“ ma luty 1959, wzzylęłnie przedłużenie jzrenu: 
ueraty o jeden miesiąc. 
3) „Rzeczy wesole“ Nema. 


. 


NA DOBIE. 
Strajk kolejarzy. 


Część kolejarzy zagroziła strajkiem, 
jeśli nie dostanie całych obiecanych 
płac, miast zaliczek. 


Strajkiem grożą kolejarze, 
choć tm dano piękne słówka, 


bo chcą, by płynęła w parze, 
z obietnicą i gotówka. 


Tak im dziwnie się wydało, 
przez goliznę czy przeg dume, 
że zaliczki brać to mało, 

lepiej naraz całą sumę. 


Nowy kłopot dla premiera, 

w kasie pusto, aż włatr wyje, 
choć płacenia chęć jest Szczera, 
głową muru nie przebije. 


Lecz zmartwienie to jałowe, 
strajków piany poronione, 
gdy już będą ceny nowe 

za bilety ogłoszone. 


Boć już jeździć nikt nie będzie, 
(takie plata los pstkusy), 
miast pociągów pójdą wszędzie 
fiakry albo omnibusy. 


I to tylko ten pojedzie, 
coby pragnął mieć decorum, 
reszta zuś zasudę wwiedzie;: 


„per pedes apostolorum“. Jak 


Maty fejeton. 


Posiew Sienkiewicza. 


No pobojowisku — tuż pod bramami Prze- 
myślą, ugodzony ukraińskim granatem, umiera 
młodziuchny żołnierz polski, uczeń zasańskiego 
gimnazyum (jeden z dwóch poległych Kędzier- 
skich *). Czując, że zbliża się doń śmierć i zim- 
ne swe dłonie kładzie na jego głowę, prosi, by 
żołnierze-koledzy odmówili... litanię do N. Ma- 
iyi Panny. 

Na śnicegowej pościeli leży dziecko tej ziemi 
polskiej, której życiem swem, krwią serdeczną 
broniło: już blizkie skonania — kapłana zawe- 
zwać nie można, bo już nie czas, bo skon bliz- 
ki. I konającego koledzy tej samej ziemi dzieci, 
odmawiają litanie do Niepokalanej; Matki. I pły- 
ną ku niebu wezwania litanii wymawiane dzie- 
cięcemi usty, usty bohaterów, którzy porzucili 
szkolną ławę, by bronić Ojczyzny. 


Na pobojuwieku Kędzierski oddał swą piękną ! Do nabycia w firmie Reim i Ska, 


a a FA OZ. PZ ZOO ZOZ ZZ 


duszę w ręce Boże — bodaj — czy nie przy we- 
zwaniu: „Królowo Anielska módl się za oami“: 

W cudnym obrazie Sienkiewicza, Podbipięta“ 
ginąc za Zbaraż, a temsamem za Ujozyznę, prze- 
szywany strzałami Tatarów, odmawia litanię do 
Matki Niepokalanej; „Nawpół już s jękiem po- 
wiedział pan Longinus: „Królowo Anielska!" i 
to były jego ostatnie słowa na ziemi. Aniołowie 
niebiescy wzięli jego duszę i położyli ją, jako 
perłę jasną u nóg Królowej Anielskiej". 

Czyż ten młodziuchny fycerz polski, ten mło- 
dy Kędzierski, gdy nia mógł sam odmówić we- 
zwań litanii do Bożej Matki i o te błagania 
prosił kolegów-żołnierzy, czyż nie był spadko- 
vierecą Podbipięty, czy nie wychowany w szko: 
ls Sienkiewicza, nawołującego z każdej kartę, 
by żołnierz polski zawsze był sługą Maryji?!f_ 

„Ziemia przem.“ Ks. Dr Momidiowski, 


*) Drugi umarł w szpitalu wojskowym z powo 
du ran, odniesionych w tej samej walce w obronie 
Przemyśla. Przed śmiercią zaopatrzony na droge 
wieczności, prosi! otaczających, aby rodzicom, nie 
wiedzącym dotychczas uic o losie synów, powie- 
dzieli, że umiera pajeduany z Panem Bogiem. 


KUPIĘ encyklopedyę polską Olgerbrandta lut 
Macierzy Polskiej. Zgłoszenia od godz. 1—3 po po- 
łudniu przy ul. Zybitkiewicza 18, LI. piętro, drzwi 
naprzeciw schodów. 


SZUKAM słonecznego pokoju umeblowanego: 
z użyciem kuchni. — Zgłoszenia do Administracri 
„Gońca Krakowskiego pod „Słoneczny*. 1400 


CHURĄŻY W. P., lat 24, techniczny asystent 
kopalni nafty, ranny pod Lwowem, oženi się 7 
załodziutką, inteligentna, idealnie dobrą dziew- 
czynką, z lepszej rodziny. Posag pożądany. — 
Zgłoszenia pod „Blondynka* do Administracyi 
„uońca hkrakomskiego*. Dyskrecya rzeczą hono- 
ru. Anonimy dn kosza. 


DAM MIESZKANIE i dopłacę osobie uczetwej i 
spokojnej za obsługę pojedynczej pani. Mieszkanie 
w kuchni. Wiadomość: ul. Długa 9. L piutro. 1419 


a 
INTELIGENTNA PANNA poszukuje posady do 
dzieci, najchętniej na wieś; może pomagać w nau- 
ce klas normalnych, włada językiem polskim i nie- 
mieckim. Zgłoszenia pod „R. D. L.* do Admin.stra- 
cyi „Gońca Krakowskiego". 1420 
ELEGANCKA SYPIALNIA, prawie nowa, Oraz 
poduszki. pierzyny. kołdry puchowe, firanki, por- 
tvery płócienne, bardzo tanio do sprzedania. —. 
Ogiądać można ul. Gertrudy l. 9A, I. piętro, ad 
godz. 10—1 i od 8—5. 1970. 
PODRĘCZNIK NARCIARSKI inż. A. Bobkow- 
skiego, Kraków 1918, do nabycia we wszystkich 
księgarniach. rj 


MYSZY I SZCZURY 
tępić można radykalnym średkicm 


„K AP S“ . 
Kraków A-B. 
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siiner Tr. 


Chwili i 
wila bieżąca. 
. ga ar p” 
Kalendarzyk. Niedziela 
Sw. Tomasza 
Wschód słonca 7 39 29 
Zachód słońca 3 46 
Dlugo% dnia 8 67 ENETa 
g0 > A 
REPERTUAR. TEATRU IM. SŁOWACKIEGO, 


Niedziela po południu: .Bctloem polskie”. 
Niedziela wieczór: „Urwis", 

TEATR POWSZECHNY. 
Niedziela po południu: „Królowa przedmieściat, 
Niedziela wieczór: „Alzacya”. 


„—— 

Wykłady prof. Lutosławskiego. 

(2 LISTU DO REDAKCYI „GOŃCA RRAK.5. 

Od prołę Lutosławskiego otrzymujemy list v Ge- 
Das 

o 


ującej treści: 
Nrościę do wiadomości, podanej przez szwaj- 
carskiego korespondenta „Gońca hrakowskiego“, 
donoszę, że otrzymalem zaproszenie, aby wygłosić 
kurs wykładów o teoryi woli, o której wydałem 
w roku 1913 dzieło p. t. „Volonte et Liberte“ w 
Aloana Bibliotheque de philosophie contemporaine. 
Kurs ten rozpocznie się dnia 13 stycznia 1919, o 
godz. 5 po południu, w Amphithoatre Michelet w. 
Sorbonie i trwać ma przez 5 miesięcy. O ile ścią- 
gnie znaczniejszą ilość słuchaczy, być może, prze. 
dłaży się do końca roku ezkołnego. Odkąd rząd 
austryacki zawiesił moje wykłady w Krakowie w 
roku 1900, wykładałem w wielu zagranicznych u- 
niweraytetach, a najwięcej w Genewie, jako docent 
prywatny w r. 1912—1916. W czasie wojny kursa 
te dotyczyły metafizyki i filozofii historyi. Od 
1918 roku mieszkałem na wsi w Sabaudyi, gdzie 
zgromadziłem znaczną bibliotekę i napisałem dwa 
dzieła: „O wojnie wszechówiatowejć i „O pracy na: 
rodowej”. Pisywałem nadto do wielu pism francu- 
skich, angielskich, włoskich, głównie o Polsce — 
i de „Dzienniką Związkowogo” w Chicago, zawsze 
peepowiadając zwycięstwo aliantów i niepodle- 
Polski O ie nie zostanę powołany do kraju 
aa Gawno mi należną filozofii to, mam 
zamiar pozostać w Paryżu. gdzie nie zabraknie 
okazyi wykładów. 
W. Lutosławski, 


Co słychać w Stanisławowie. 


seba, która wyjechała ze Stanisławowa dnia 
14 b., a zep SE: miasta stoi za_ 
rę u ołaków, $ żydów + 

1 Niemca. Wychodzi polskie pismo Zlece üy- 


) 

Polacy na duchu nie upadli, przeciwnie, nastrój 
jest dobry. Pisma polskie ze Lwowa dochodzą z 
parodniowem opóźnieniem. Młodzież polska chodzi 
po ulicach z odznakami narodowemi, a próby ru- 
skie przeciwdziałania temu pozostają bezskute- 
czne. 

d Dobrze trzymają się kolejarze, choć są najbar- 
dziej prześladowani. Pracy nie podjęli i. mimo cięż- 
kicè warunków organfzują się. , 

pE a e 
= wi 


Dawniej a dzisiaj. 


(kg) Przyzwyczajony do pompy i przepychu eks- 
cesarz niemiecki, spędził święta na wyguaniu. Tak 
on, jak i cesarzowa są chorzy. Święta apędzili na 
zamku w najbliższem kółku. Na polecenie eks- 
cesarza ustawionu choinkę w pokoju, w którym 
leży. Zarazem odbyły się związane z tradycyą Ko- 

ścioła protestanckiego mód i uroczystości..., 
jednak bez dawnej wspaniałości. 


Eks-cesarz rozważa Skutki swych czynów 1 
zmłenne koleje losów... 
OZ j aaue 


Niemcy zrujnowane na długie lata. 


feh) Wielki przemysłowiec niemiecki, Walter 

Rathenau, „król elektryczny”, wobec reprezen- 

tanta „New York Herald" w następujacych sło- 

wach między innemi potwierdził kompłetna klęskę 

ke 

emcy sę zrujnowane na rzeciąg kilku poko- 

leń. Naród ponióst największą klęskę, jaką zna 

od dwóch tysięcy lat. Jesteśmy zrujno- 

waal politycznie, przemysłowo i ekonomicznie“, 

W dalszym ciągu stwierdza Rathenau. iż Niemcy 
przestały być wielkiem mocarstwem. 

———— 


Pierwszy numer „Szubienicy*, 


„N. W. Journal" donosi z Rerlina: Ukazał siq 
tu pierwszy numer pisma „Szubienica”*. Pismo za. 
pewnia, że będzie bronić interesów wszystkich lu- 
dzi niezależnych, nie należących do żadnego stron- 
nictwa. Pismo to zdradza jednakże sympatye dla 
Liebknechta i grup Spartaknsa. ) 

W artykule, zatytułowanym „Kat“, wystepuie 
pismo hardzo ostro przeciw burżuazyi, 

<= j 


Nastęjca tronu się bawi... 
(e) Wedle telegramu „Timesa“ z Hagi (z 24 bm.), 
następca tronu niemieckiego wywołał wielkie zgor- 
szenie we Wiowingen. Przed oknami domu, w któ. 


„GONIEC KRAKOWSKIE 


rym zabawiał sią książę w towarzystwie „damy“ 
przybyłej z Amsterdamu, zebrał sic wielki tłum i 
przygladał się przez rioosłanięte okna widowisku. 
którego szczegółów przytoczyć niť można ze 
względów przyzwoitości. Gdy .następca tronu dom 
opuścił, oburzony tłum rzucił się na niego, grożąc 
mu ukamienowaniem. Ocalenie zawdzięcza książę 
jedynie szybkości swoich nóg. Ostatecznie wda- 
ia się w to Pa i — jak zapewnia „Amsterda- 
mer Telegraf", — położyła kres igraszkom księ- 
cia, wydalając damę i barona niemieckiego. który 
gchadzki ułatwiał. 
— © -—- 


Trafne określenie. 


(ej Pięć zasad bolsznwizmu ujał „Times 
wiersz łaciński, opiewający: 

Maxima sit merces et victigalia nulla: 

Poema laborque callant; sint aliena mihi. 

(Jak najwyższa płaca, podatków zasie żadnych. 

Precz z pracą! Preez. z trudami! Niehaj będą 
mi obce!). 


w dwu- 


-——© 

(c: PLENARNE POSIEDZENIA P. K. L, w Krzy 
sztoforach w Krakowie odbędą się w poniedziałek 
dnia 30 h. m. o godz. 5 po południu i we wtorek 
dnia 31 b. m. także o godz. 5 po południu. 

(4) MATERYAŁY NA KONGRES POKOJOWY. 
Z ramienia minist. spraw zagran. bawi w Krakowie 
p. Fr. Pułaski. Pobyt jego w naszem mieście zwią- 
zany jest ze zgromadzeniem materyałów politycz- 
nych, naukowych i historycznych na kongres po- 


kojowy. 
(e) TELEFONY P. K. L. Wydziały P. K. L. po- 
siadają następujące telefony: administracyjny 


(Krzysztofory) tel. nr. 2524, aprowizaczjny (Radzi- 
wiłłowska 6) tel. nr. 2212 i 2224, Górnictwo (Ry- 
rek 30) tcl. 3596 i 3495, Handel i przemysł (Ry- 
nok 30) tel. nr. 1257 i 1119. Komunikacya (św. 
Marka 34) tel. nr. 2390, Opicka społeczna i spra- 
wy sanitarne (Basztowa 25) tel. nr. 135, Oświata 
(V'odwale 9) (później będzie podane); Roboty, pu- 
bliczne (Krzysztofory) tel. nr. 3385, Rolnictwo (Czy- 
sta 16) tel. nr. 1168 i 1195, Sadownictwo (Grodz- 
ka 52) tel. nr. 1224, Skarb (Pałac Śpiski) tel. nr. 
1547, Wojsko (Podwałe 9) tel. nr. 2490, Departa- 
ment wywozu ł przywozu (Krzysztofory) tel. 3160, 
Riuro prasowe (Krzysztofory) tel. nr. 8060, Prezy- 
dyum (Krzysztofory) tel. nr. 2586, tylko dla prezc- 
sa i sekreturyatn prezydyalnego tel. nr. 386. 

(8) LIST DO NIEWIAST POLSKICH. Aby prze-- 
ciwdziałać kampanii oszczerczej. inseenizowanej w 
Szwecyi przez żydów z powodu „pogromu“ lwow- 
skiego, niewiasty polskie w Krakowie napisały 
list otwarty do Ellen Key, słynnej pisarki, przed- 
stawiając jej prawdziwy stan rzeczy. List ten pod- 
pissig przedstawicielki wszystkich stowarzyszeń 

obiecych w Krakowie. 

ZMIANA ORDYNACYI WYBORCZEJ, „Moni- 
tor Polski“ ogłasza dekret, zmieniający ordynacyę 
wyborczą de Sejmu ustawodawczego. Mianowicie 
artykuł 69 ma brzmieć: Głosowanie odbywa się za 
pomocą kart do głosowania. Karta zawierać ma 
jedynie numer listy kandydatów, na którą wy- 
borca oddaje swój głos. 

(4) JEŃCY RUSCY W KRAKOWIE. Onegdaj 
przywieziono do Krakowa trzech wyższych urzę- 
dników pocztowych z Jarosławia, którym udowo- 
dniono szpiegostwo na rzecz Ukraińców. Na razie 
internowano ich w hotelu City“, 

(c) ŚWIADECTWA SZKOLNE. Wobec tego, że 
nadchodzi czas wydawania świadectw szkolnych 
dzieciom, nałeżałoby pomyśleć o zamianie daw- 
nych blankietów z orłem austryackim na odpowie- 
dnie blankiety polskie. Obecnie wydawanie sta. 
rych druków „przez oszczędność” byłoby i émis- 
szne i kompromitujące, przypuszczać więc należy, 
że władze szkolne przeprowadzą w porę odpowie- 
dnia zarządzenia, których dotąd niestety nie wy- 

no. 

ECHA STRACENIA Ś. P. BOL. ŁAZARSKIEGO. 
W poniedziałek dnia 30 b. m. o godz. 9 rano, w 
sądzie apelacyjnym w Krakowie, w sali rozpraw 
nr. 74 odbędzie się rozprawa jawna z powodu 
wniosku p. Łazarskiej, wdowy po &. p. Belesławie 
Łazarskim, profesorze seminaryum nauczycielskic- 
go w Tarnowie. który w maju roku 1915 wyra- 
kiem austryackim skazany został na śmierć przez 
powieszenie za zdradę główną (paragrai 58). Ze. 
braniem materyałów i przygo.owaniem obrony 
zajął się adwokat poseł dr. Tertil. który zastępujo 
rodzinę. 

(c) CHLEB DOPIERO OD NOWEGO ROKU. — 
Z powodu opóźnienia transportu przydz elonej 
przez kraj. Zakład obrotu zbóżem mąki żytniej, 
pickarnie rejonowe sprzedawać „będą chleb przy- 
puszczalnie dopiero od środy t. j. 1 stycznia 1919 
rokn. Mąki kuchennej w przyszłym tygodniu skle- 
ry miejskie i rejonowe nic będą wydawały z po- 
wodu nieprzydzielenia jej przez kraj. Zakład ebro- 
tu zbożem: natomiast otrzymają mąkę ci konsu- 
menci, którzy jej w ubiegłym tygodniu z powodu 
chwilowego hraku nie pobrali. i 

(0) TYTOŃ W TRAFIKACH. Wczoraj po raz 
pierwszy sprzedawano tytoń w trafikach krakow. 
skich, w paczkach z polskiem opakewanienf. Pa- 
pierosów nie było. Ciekawą jost rzeczą, gdzie dzi- 
siaj są ukryte papierosy. ho w pokątnych handlach 
po cenach wysokich ciągle jeszcze można dostać 
„egipskie“, „damesy”, kajzery* i inne — rzecz pro- 
sta, po wysokich cenach i niejednokrotnie przed- 
wojenne. Wyłapaniem paskarzy tytoniowych, zna- 
nych wielu obrwatelom miasta, powinny się zająć 
odpowiednie władze. 

(c) RABUNKI A SĄDY DORAŻNE. Rabunki w 
Krakowie szerzą się w sposób zastraszzający, a tym- 


Str. 3 


czasem mimo zapowiedzi sądów dorażnych, echwy- 
tanych rabusiów nie oddaje się tym sądom, mimo. 
że władze bezpieczeństwa aresztowały dużą liczbę 
złoczyńców. niejednokrotnie na gorącym uczynku 
zbrodni. Zbrodniarze rabują coraz bezczelniej. Da 
takich zuchwałych kradzieży należą trzy włamania. 
popełnione wczoraj w dzień, w sklepie przy ul. 
Floryańskiej. Rabusie zbiegli, wyrządzając szkodę 
kilkudziesięciu tysięcy koron. 3 

(AÌ ARESZTOWANIA ZŁODZIEL Policya are- 
sztowała dezertera wojskowego Józefa Szczęśnika 
i St. blicharza, za paserstwo. Aresztowani wywo. 
zili do pobliskich miasteczek skradzione przez 
spólńików na sprzedaż przedmioty, jak bieliznę 
obuwie i garderobę. > . 

Za kradzież bielikny i garderoby aresztowani zo 
stali St. Czeczuga i J. Spytek. Obaj nosili bez 
prawnie mundury wojskowe. 

(c) KIESZONKOWCY NA PODGÓRZU. Na Pod 
górzu od pewnego czasu grasują bandy całe kie 
szonkowców, przeważnie M lege. e lub Eh 

rzystankach tra.wajowyc. o jakiego stopnia 
AET bezczelność rzozimiessków, świadczy fakt, 
że wczoraj jednej z pań wyciągnięto z torebki pu 
gilares, w którym jednak nie było pieniędzy; zło 
dziej oddał właścicielce jej własność, prosząc + 
diwinam., aby na przyszłość nosiła pieniądze w 
portinonetce i „nie narażała ludzi na fatygę*. 

—— 


(c) PIERWSZY PAŃSTWOWY ZJAZD KRA- 
WIECKI z całej zjodnovzonej Polski odbędzie sio 
w Krakowie, dnia 5 i 6 stycznia 1919. bliższych 
wyjaśnień udziela Red. „Gazety Krawieckiej*, ul. 
Mikołajska 24, telefon nr. 8087. — 

(c) OPŁATEK DLA INWALIDÓW legionistów 
odbędzie się dnia 29 b. m. o godź. 8 po południu. 
w kuchni obywatelskiej przy ul. Franciszkań. 
skiej. 

NOWOROCZNY NUMER „SATYRA“ zawiera na 
wstepie „Polską szopkę* piura Mąryana Kalety. 
następnie cieszące się niezwykłą poczytnością „Li- 
sty Stańczyka do „Satyra“, „Wienszowanie pan: 
Walantego", „Rozmyślania noworoczne“ Maryi 
Maczyńskiej, nowelę „Misteryum nocy Gylwestro- 
wej“, wreszcie dozipny monolog Abruma Siinkełe- 
sa i saiyryczny feljeton nieznany „Sprawiedliwy 
wyrok“ Grzechotnika. Na równi z doborowym ma. 
teryałem literackim znajdują się Świetne karyka- 
tury Antoniego Sęka, . 

„PRYKARPATSKAJA RUŚ“, o party sta 
roruskiej (moskalofilów) zaczął wychodzić we Lwo- 
wie. W komitecie redakcyjnym zasiadają międzi 
innymi poseł Kuryłowicz i dr. Markow, odpowie 
dzialnym za redakcyę jest p. Hustyszak. 

—o0— $ 


WOJSKA KOALICYI OBSADZAJĄ BOGUMIA 
I KARWINE. .„dorawsko-Slezsky Dennik“ „donosi 
Jak się z dobrze poinformowanej strony dowiadu 
jemy, wojska francuskie. obsadzą w najbliższych 
dniach Bogumin i Karwinę. 

WYPRAWA DO BIEGUNA PÓŁNOCNEGO W 
AEROPLANACH. Z Nowego Jorku donoszą, iż 
tamtejszy klub aeroplanowy postanowił w czerwcu 
wysłać do bieguna północnego wyprawę w aerQ- 
planach, pod przewodnictwem znanego badacza 
okolic arktycznych, kapitana Bartlettiego. Celen: 
wyprawy będzie poczynienie pomiarów i zdjęć geo- 
graficznych na biegunie. 

(ej ZAMIAST NA BERLIN — DO INDYJ. Zbu- 
dowane na wyprawę na Berlin samołoty angiel- 
skie służą innym celom. Na jednym z nich genera! 
Salmond odbył przejażdżkę z Kairu do Delhi (5.100 
kilom.) przez Damaszek, Bagdad, Karachi. Drogt 
z Kairu do Bagdadu, zajmującą zwykle 2 do 8 t- 
godnie. generał Salmond przebył w 11 i pół gódziu. 
nie aby „pobić rekordy" sportowe, lecz odbywając 
tę podróż służbowo. Równocześnie niemal majot 
Mac Laren opuścił w samęłocie „berlińskim” An 
glię, puszczając się do Delhi (7.260 kilom.). Samo- 
loty te, przeznaczone na „rewizyty* w, Berlinie. 
gą systemu liaudley-Page, a tak 6ą pojemne, ze 
w podróż na pustynię biorą od wypadku żywno 
ści i wody na 10 dni, prócz załogi, jej rzeczy, o- 
pału i t. d. Podróżom tyra przypisują w Anglii 
wielkie znaczenie polityczne i ekonomiczne. 
«STRATY WOJĘNNE FRANCYI. Sekr. stamu 
Abrami podał następujący przegląd strat fran- 
cuskich po dzień 1 listopada br.: Ogólna liczba 
zabitych. jeńców i zaginionych wynosi 42.600 
oficerów i 1,189.000 żołnierzy. Z tego było za 
bitych 31.600 oficerów i 1,400.000 żołnierzy, za- 
ginionych 3.090 oficerów i 311.000 żołnierzy, w 


niewoli 8.300 oficerów i 438.000 żolnierzy. 


w „Uciesze* ciesząca się niezmiernem powodze- 


niem operetka p- € „GDZIE SKOWRONEK 
SPIEWA“ — na 

SYLWESTRA 
przygotowaliśmy szampańsko wesołą barleske 
p. t. „KOCHLIWY- TEODOR“, która wywrze 
na widzach niezapomniane wrażenie. 


Runujcie Polską 
Pożyczkę Państwową! - 


Str. v 


Kinematogral. 


Republika Krawiecka. 


, Duch republikański przeniknął cały świat, Dla- 
czegóżby nie miał przeniknąć i krawców? Ach! 
bez wątpienia!., Krawców uważamy za dobrych 
atryotów, których dusza plonie podobnym ogruem 
ak i 3 pieca wyjęta dusza żeiazka. Więc jesli 
mowa o „duchowej duszy krawca, to z jej ogulum 
1 wytrzymałością nie da się żadna inna spoleczna 
dusza porównać, Ale od patryotyzmu do republi- 
X%anizmu jest co najmniej tyle, ile potrzeba na 
żakietowy garnitur dla tęgleb mężczyzny: około 

i pół metra podwójnej szurokosci. 

Patryotą może być zarówno stuńczyk, jak ludo- 
wiec Jub socyalista, ale trudno sobie pomysleć 


arystokratę republikaninem. A jednnk Eruwcy po- 
Kazali tę sztuką. To znaczyłoby, że krawcy sy de 
'gente arystokratami], — zapytalby ktoś... Tak 


jest! bez żadnej kwestyi! Krawcy są afystokra- 
tami, pomiino demokra.ycznego okrzyku, jaki w 
ostatnim numerze wydarł się z gardła oficyałnego 
ich organu: zKrawcy wszystkich krajów, łączcie 
się do kupy!“ Pomijamy już to, żo krawcy uwa- 
Żają Bię za coś wyższego od szewców, a kuśnie- 
rzów traktują przez nogę; lub trafniej mówiąc 
„przez nogawicą* — toć na Boga! — każdy kra- 
wiec jest przecież mężem stanu i to nie tylko „wol- 
negó lub żen:atego”, zie stanu surdutowego. Ci 
arystokraci ducha mzją zawsze miarę, a poczucie 
wysokiej sprawiedliwości nie pozwała im mierzyć 
wszystkich równą mia. 

Cenna ta cneia obywatelska ma też swoje wiel- 
kie zawodowe znaczenie, choć nieraz im się zda- 
Tza — (mój Boże! i krawiec jest tylko człowie- 
kiem!) — zdarza im się, że źle wezmą miarę! Kra- 
wiec jednem śmiałem pociągnięciem uożyć prze- 
cina kwestye, a jako dobry polityk, umie niejedno 
madsztukować, przenicować, przystosować, prze- 
atarzałe zmienić w modne!.. Każdy przyzna, że 
to zalety pasują (w - znaczeniu  społecziem, 
nie zawodowem) — pasują krawca na wyższą Bpo- 
łeczną jednostkę, Te wszystkie zalety, powtarza. 
my, stwarzają z krawca arystokratę i zachowawcę 
(znowu w znaczeniu moralnem, bo można być takze 
zachowawcą sukna przedwojennego lub nici; nie 
«dajmy się w błąd wprowadzić!) Krawcy są reli- 
ijni, czemu wyraz daje ich gazeta w kolendzie 

rawcy u żłóbka”, w której śpiewa natchnion 
poeta: „I my idziem do Betlcem — Krawcy z Wal- 
nej Polski", co im jednak nie przeszkadza żądać, 
aby klient, który „zabawi krawca, a wreszcie nie 
da zamówienia“ — płacił za stratę czasu, jak ad- 
wokatowi za konferencyę (doslownie!) A co na 
ło powie patron krawców, św. Marcin? Czyż on 
nie odbył dłuższej konferencyi z obdartym żebra- 
kiem, a czy może za stratę czasu zażądał honora. 
ryum, jak adwokat? Bynajmniej... On z własnego 
płaszcza udarł połowę i dał uagiemu żebrakowi, 
bo żal mu było, że jest tak niemodnie ubrauny!... 

Ten ostatni punkt polecany baczniejszej uwadze 
najbliższemu zebraniu Cechu kra gehin d i 

Kru 


Międzydzielnicowe narady 
ekonom. Biura kongresowego 
w Krakowie. 


Kraków, 29 grudnia. — W dniu wczorajszym 
w sali magistratu krakowskiego odbyło się 
wstępne posiedzonie, zwołanej do Krakowa mię- 
dzydzielnicowej narady w sprawach ekonomi- 
cznych. W naradach wzięlo udz:ał około 60 osób 
członków B.ura kongresowego, przedstawicieli 
rządu warszawskiego, Rudy ludowej ks. Poz- 
nańskiego, Rady, narodowej ks. Cieszyńskiego, 
różnych instytucyj naukowych i społecznych 
oraz delegacyi, jadącej do Paryża z ramienia 
polskiego przemysłu, rolnictwa i handlu. e 

Na zebraniu złożono sprawozdanie z prac 
przygotowawczych do konyresu w dziedzinie 
gospodarczej i wyłoniono fachowe komizye. 

Dzisiaj odbędą się w salach magistratu krak. 
dalsze narady, a obradować będą: 

1. O godz. 9 rano komisya, wyłoniona g na- 
rady ekonomicznej dla spraw zapotrzebowania 
surowców w byłym zaborze austryackim. 

2. O godz. 10 rano komisya w sprawie ekono- 

micznego znaczenia Galicyi wschodniej dla pań- 
stwa polskiego. 
i 8. O godz. 12 w południe posiedzenie narady 
rozrachunkowej w sprawach: a) strat i świad- 
czeń wojennych; b) rozrachunki Polski z pań- 
stwami zaborczemi. 

4. O godz. 8 popoł. dalszy ciąg powyższej 
marady rozrachunkowej. * 

' W poniedziałek odbędą się następujące ze- 
brania: 

1. O godz. 9 rano komisya w sprawie zna- 
szenia ekonomicznego Śląska cieszyńskiego dla 
państwa polskiego. 

2. © godz. 11 rano komisya w sprawach apro- 
wizacyjnych. 
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stulatów j podziału prac pomiędzy instytueye 
specyalne. 
+ Ah 'A' 


dawanie Wilhelma? 
(PAT) Telegrashenkemoany przynosi niepotwierdzoną 


jakoby b. czsarz Wilhelm został zamordowany. 
ABE WYST TNT EATT) ? TIE C a TR 


"obér czterech rocznikòw w okręgu krakowskim. 


Warszawa. (PAT) Wydział informacyjno-pra- | by wojskowej w wojsku stałem. Obywatele za- 


3. O godz. 3 popoł. plenarne zebranie narady 
ekonomicznej w celu wysłuchania sprawozdań 
poszczególnych komisyi, ustalenia ególnych po- 


Z 
ZAM 
WIEDEŃ. 

dotad: osie 


PARA TY . 


SKY W We rue 


sowy ministerstwa spraw wojskowych ogłasza: | tem Galicyi i Śląska, chociaż długoletnią wojną 
Bezpieczeństwo» wewnątrz kraju i sytuacya po- | znękani, muszą stanąć w szerugu, dając tem 
lityczna na zewnątrz państwa, wymagają Opar- | samem dowód wyższego poczucia patryotyumu 
cia się na jednolitej silnej armii, Zarządzam prze | i ofiaruości Równocześnie zarządzam adenobi- 
to obowiązkowy pobór regularny czterech rocz- | lizowanie na obszarze generalnego okręgu kra- 
ników na obszarze generalnego okręgu krakow- | kowskiego, z wyłączeniem okręgu wojskowego 
skiego z wylączeniem okręgu wojskowego 22 | 22 (Będzin), obecnie jeszcze służących 14 rocz- 
(Będzin), tj. roczników 1896, 1897, 1898 i 1899, | ników, tj. urodzonych w latach 1883 do 1895, 
który winiem być przeprowadzony ma zasadzie | jakoteż i rocznika 1900, które ma nastąpić aa- 
tymczasowej ustawy o powszechym obowiązku | tyclimiast po wcieleniu do szeregów wspomnia- 
służby wojskowej z dnia 27 paźdz. br. przy ino- | nych czterech roczników. Wykonanie puwyższe- 
żłiwem uwzględnieniu dotychczas obowiązują- | go dekretu porucza się ministarsywu spraw woj- 
cych w Galicyi ustaw wojskowych i w myśl in- | skowych. 
strukcyi dla władz poborowych, zatwierdzonej Nacz. państwa: Józef Piłsudski w. r. 
przez ministerstwo spraw wojskowych. Służba Za zgodność: Wroczyński w, f, 
czynna nowopowołanych powyższych roczni- kierownik miowtorsiwa spraw wojsk, 
„ków będzie w drodze wyjątku obejmowała okres Departament mobilizacyjno-organizacyjny m 
czjerech miesięcy, po tym okresie zostaną te | nistersuwa spraw wojskowych puczynił już od- 
cztery roczniki zastąpione rekrutem, pobranym | powiednie zarządzenia celem uruchomienia od- 
na obszarze dawnego Królestwa Polskiego | | powiedniego aparatu poborowego i rozpoczącia 
zwolnione calkowicie od dalszego pełnienia służ | poboru dnia 10 stycznia 1919. 


Niemcy śroża Polsce i koailcy! nowemi 
wojnami ! 


Berfin, (Wolif) Sekretarz stanu Erzberger wy | chwilowe zaspokojenie. Lecz nie będzie tę trwa- 
głosił na zaproszenie przewodniczącego związ- | tem. Następstwem byłaby nowa wojna. Niemcy 
ku kupców berlińskich wyklad o związku na- | podzielone byłyby największem niebezpieczeń 
rodów przyczem powiedział między innemi co | stwem dla związku narodów. (Koalicya musi 
następuje: Aby się mogła urzeczywistnić idoa | się postarać o to, aby Niemcy unieszkodliwić 
związku narodów, trzeba, by ludność Alzacyi | na zawsze! — przyp. Red.). Także uregułowa 
i Lotaryngii sama rozstrzygnęła e swoim losie | nie sprawy wynagrodzenia szkód oznacza wiel 
oraz aby zostało urządzone niezawisłe państwo | kie niebezpieczeństwo dlą związku narodów 
polskie w myśl punktów soda. Wilson wska- | Niemcy obowiązane są do wynagrodzenia szkód 
zuje drcgę, na której Polacy mogliby otrzymać | powstałych z powodu obsadzenia przez nie Be! 
dostęp do morza, nie uciekając się do brutal- | gi i pólnocnej Francyi. Więcej na Niemcy mie 
nych, niczem nie usprawiedliwionych aneksyi, | można nałożyć. Ograbienie Niemiec uczyniłol$) 
które Wilson odrzuca. Gdyby świat miał wie- | niemożliwym związek narodów. Ludzkość stoi 
rzyć, że bezbronne Niemcy mogą obecnie być | znów na drodze rozstajnej: Albo związek naro- 
pokawalkowane, (oddanie zagrabionych ziem | dów ze swemi wzniosłemi ideami, albo prędzej 
polskich p. Erzberger nazywa pokawałkowa- | czy później nowe wojny, połączone z ruiną Świa 
niem „Niemiec*! — przyp. Red.) to niechaj wo- | ta. Wybór cie będzie trudny.« 
bec naszej bezsilności szał zwycięstwa znajdzie 
TEE ZEKYTZM ZW 


Polska delegacya 


Warszawa. (P. A. T.) Z polecenia naczelnika 
państwa bawi w Pradze delegacya notyfikacyj- 
na pod przewodnictwem pana QGutowskiego. 
W dnłu 24 grudnia delegacya została przyjęta 
przez prezydenta Masaryka. Pan Gutowski za- 
znaczywszy charakter swojej misyi, stwierdził, 
że naród polski, naczełnik państwa i rząd tym- 
czasowy przejęci są serdecznemi uczuciami w 
stosunku do narodu czeskiego, z którym pragną 
żyć w najściślejszych stosunkach. Władza tym- 
czasowa, jako taka, nie uważa się za powolaną 
de przeprowadzenia ostatecznych umów na te- 
renie m ędzynarodowym, pragnie jednakże pro- 
wizorycznego uregulowania kwestył spornych, 


Przewodnictwo Czech nad państwami powstałemi 
-na gruzach Austryi. 


Wiedeń. (telefonem) „Deutsche VWolksbit.* | utworzenie nowego związku państna niemiec 
donosi z Pragi ze strony rzekomo dobrze poin- | kiego pod przewodnictwem Bawaryi } zreduko- 
formowanej, że Masaryk bezpośrednio po przy- | wanie Prus do rzędu małego państwa przez Ode 
byciu do Pragi odbył poufną konferencyę z | branie im Poznańskiego, Śląska i prowincył nad 
wszystkimi miarodajnymi politykami nowego | reńskiej oraz ograniczenie Węgier do. ziem 025- 
państwa i przedstawił swój program, ustalony | sto madziarskich. 
po porozumieniu się z Wilsonem, Lloydein Ge- 
orgo'm i Clemenceau. Program przewiduje mię- 
dzy innemi: utworzenie federacyi państw, po- 
wstałych na terytoryum dawnej mónarchii au- 
stro-węgierskiej, pod przewodnictwem czeskiem 


e e 

notyfikacyjna u Masaryka. 
któreby zabezpleczalo dobre stosunki | onlemo- 
żliwialo konflikty polsko-czeskie aż do czasu 
kiedy uregulowany zostanie całokształt stosun 
ków pod względem gospodarczym i politycznym. 
Prezydent Masaryk podziękował za serdeczne 
słowa i odniósł się przychylnie do projektu utwu 
rzenia kom.syi mieszanej, któraby się starała 
stworzyć prow.zoryczny modus vivendi Poru 
szoną została również kwestya przedstawicielstw 
dyplomatycznych. Prezydent Masaryk ohiecał 
* przekazać sprawy powyższe rządowi czeskiemu, 
który udzieli delegatom polskim oficyalnej od 
powlodzi. 


Wybory do Sejmu n e będą odroczone 


Warszawa. (P. A. T.) Oddział prasowy mini 
sterstwa spraw wewnętrznych komunikuje, że 


Numer 179. 
1 


pogłoski o odroczeniu wyborów do sejmu usta- 
wodawczego są caikowic.e bezpodstawne. Ewen- 
tualne opóźnienie w wyborach w niektóryeh 
miejscowościach powiatów wschodnich. jest wy- 
wołane czysto lokalnemi warunkami i w niczem 
n.e może zmienić zasadniczych terminów, usta- 
lonych dła wyborów. 


— 3 ~ 


T} „a mi E ZY 1.238 t 
Trock 


DENE 


ij tworzy 3-milionswą armię. 
Sztokholm. (P. A. T.) „Izwiestia” zapowia- 
dają, że Trockij zamierza utworzyć trzym.lio- 
nową armię czeswoQną, na którą wystara Się 0 
pieniądze przez zajęcie majątków prywatnych. 


Bolszawicy proszą naalicyi © potój. 
Londyn (P. A. T.). Reuter dowiaduje się, że 
rząd bolszewicki po świętach Bożego Narodze- 
nia ponownie zwrócił się do sojuszników z pro- 
pozycyą pokojową, 
T o E | 
* Niedziaia krytycznym dniem 
w Beriinia, 


Wiegeń. (Telefonem) Wczoraj przez cały dzień 
tardzo skąpo napływały tu wiadomości z Ber- 
lina, Świadczy to o tem, że sytuacya polityczna 
ciągle jest zupełnie niewyjaśniona. Jeszcze zaw- 

‘zə mie wiadomo, czy rząd obecny zdoła się u- 
trzymać. Z wielkiem naprężeniem wyczekują po- 
wszechnie jutrzejszej niedzieli, bo zapowiedz ane 
są liczne zgromadzenia i demonatracye tak w 
Berlinie, jak I w innych miastach Niemiec, 


——O— 


Skarb zasebny — 


o "El | 
Mam zoszczyt pod firmą 1003 Staraniem mojem będzie uczynić zadość wszelki 


ańadkoweć, iż ebjąłem handel de- 
'lgsresów, towarów kolonialny ¿h 
i restuuraecyę w Rycku głównym 
| mioby 
rośkolwiek wiedział o zag nionym w roku 1914 Janie 
H ppo eme, klóry był na ruskim froncie przy Landstoru 
Inf. Rep. Nr lo, 11 Feldkomp, Feldpost +02 i i Stani- 
sławie Hippmanie ktory był na wiuskim froncie przy 
Feldariyleryi Reg. Nr. 10%, 1 baterya, Feldzost Nr. 319 
raczy łu-bawie donieść siroskanej malce lzabeb Hivpmann 
Swęazowice, p. Krakow. t3u2 


Do sprzedania 
magzyna pierścieniowa, maio używana. — Wisdomość 


w sklepia miejskim na ul Szpitalnej. 1353 
s Panow a 1394 


urzędnicy byłej anstryaikiej poczty polowej Nr. 423 
(Wąpniarka) zechcą łaskąwie podać swoje miejsce po- 
bytu pod adresem Adoli lerich, Kraków, Floryańska 


Kaadydat astaryalny , 
uzdolniony także do substytucyi poszukuje posady. — 
Zgłoszenia pod „Substytni* do Adminietracyi „Goda 
Krakowskiego, isy 
Də przepisywaala 


` 
po rosyjsku poszukuję osoby. Karwalieka 8, I pięt'o na 
iewo' w -Ey 1394 


Mężczyzna 

z uniwers. wia aka. lat 39, z braku znajomości 
pragnie poznać zamożniejszą wdowę, bezdzieiną lub 
pannę. Wies wymagany 23—37 lat Fotografia pożądana 
Małteństwo w przyrsłośi nie wykluczome  4gło<zenia 
nąjpóżaiej do 6 stycznia proszę nadsyłań: posie resianie 
wka pod „Zguda*, 1394 


Kupię 
nakrycie stołowe, używane, srebrne 
więcej osób. Lubicz 30, l p., drzwi 12 


lub alpakowe na 
- 1414 


Potrzabny ogrodnik 1415 
ehętny do kaźdej pracy., Pensya, całe utrzymanis i pro 
eent od sprzedaży. Kraków, ul Kazimierza Wielk. 15. 


Towary pończoazkowa 
galanteryjne, perfumy, krem do golenia oraz przybory 
do krawieczyzny, hurlownie i częściowe poleca M. Ho. 
rowita. Kraków, Diellowska 46. Macu 


Ekspadycatka 
z działu galanteryjnego oraz pra:tykanf z ukończona 
MU wydz, lub IH gim. potrzeho. zaraz, Zgłoszenia do 
tlrmmy M. Król, Kraków, | ługa 10. 9 


Do aorzadzalia 
'nalerae sprężynowy na: htka-tlik z marmurkiem, maszy- 
na Singera pierscieniewa, nożna, łóżko kurhenns żel zne 
<tołki. — Wiadomość: uł. Lelewela L 7 1U ipi drzwi 
a lewo, a 1395 


to w chwili obecnej cała 
siła Państwa Polskiego. 


Od tego zależy nasza przyszłość, 


i GG lad | porządek w kroju. i 
OJCZYZNA wzywa Was! 


Ludwik LEW.GKI 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Strajk przeciw pobytowi Wilkelma 
w Holandyi. 

Bazylea. (P. A. T.) Z Rotterdamu nadchodzą 
wiadomości, że na początek stycznia zapąw.e- 
dzeli robotnicy poztowł w Holaadyi strajk, je- 
żeli do tego czasu b. cesarz Wilhelm nie opuści 
Holandy:. 

O a AA ar E TEOR T TERE A N E De S a 
Kiigdzy Anglią a Wilsonem niema 
różnicy zdań. 

Wedeń, (Telefonem) „Telegr. Comp.“ donosi 
z Loudynu, że konierencye między Wilsonem 
a Lłoydem Georgem wypadły dla obu stroa za- 
dowalniająco. W obradach, odbytych nad 14 
punktami programu Wilsona nie zachodziła ża- 
dna poważna różnica zdań. 


Po zamknięciu kroniki. 


(c) ZBIOROWY PROTEST. Wszystkie krakow- 
skie Stowarzyszenia przemysłowo-landlowe, za- 
wodów wolnych i inne, wysłały wczoraj zbiorowy 
protest do rządu warszawskiego z powodu wpro- 
wauzenia w życie nadimieruie wygurowanych 0- 
plal pocztowych, telegralicznych i kolejowych. 
W memoryałe wykazują, że taryfy te są klęską 
dla krujowego przemysłu i handlu, oraz wszyst- 
kich innycb gałęzi życia publicznego. 

(c) NIEWYKRYCI BANDYCI weszli do miesz- 
kania pewnego kupca przy ul. Kościuszki na Pół- 
wsiu Zwierzynieckiem i oświadczywszy, że mają 
2 rozkazu władz przeprowadzić rewizyę, mimo o- 
poru dokonali jej, kradnąc przy tem różne rzeczy, 
wartości kilkunastu tysięcy koron. 


a 
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~ 


PU 


doborowej jakośc, PIWO pileneńskia 


vzdołnfona w ekspedycyi 

Różycki, Sławkows-a 232. 
De sprzedania 

zara? dora parterowy z 2 ogrodami, wvszynkiem, letnią 

reslaurucyą i trafiką Wiadomość u p. Lerhafta, Puig 

rze, Legionowa 16. 1235 


PRAWDZIWY 


„PALATYŃ” 


najlepsza polska farba do 
materyi jest z fabryki Jana 
Wład;sława 3ZULCA i Sp. 


Żądajcie tylko 
„Palatynu“ SZULCA 


Zastępstwo na Galicyę 


DROBNER KRAXÓW 


4 


| 


dla miast, gmin, folwarków, 


NUDÓGĄGI 


febryk. domów prywatnych, 

DOMBY wszelkiego rodzaju. STUDNIE wier- 

tone | kopane, dostarczą, buduje 1 reparuje 
Inż. JÓZEF SCHRGLL, 


FILIA; KRAKOW, ul. PAWIA L. 8. — Zbadanie 
sytuacy! ną miejscu i kosztorysy darmo. 262 


"KUPUJCIE POLSKA. 
ŻYCZKĘ PAŃSTWO 


P. T. Gości — BUFET zaopatrzony w ciepła i zimne przekąski 


Sfr. To 
Š r i 

(ch) PEŁNOMOCNIK WĘGIER, dr. R 
dais, — jak donosi „Matin“ — przybył w d 1% 
bm. do Hagi. 

(ch) REFORMA WYBORCZA W SZWECYL 
Jak donoszą dzienniki francuskie, obie izby; 
szwedzkiego Riksdag uchwaliły reformę wybor- 
czą, opartą na szerokich podstawach demokra- 
tycznych. z ) 

KRWAWA SCENA W BUDAPESZCIE. One- 
gdaj po południu wybuchła w Budapeszcie nm 
ulicy Ralvoczego bójka między dwoma oficerem 
mi, w czasie której jeden z nich zastrzelił swege 
przeciwnika. Gdy wmieszała się w zajście po-' 
licya i straż obywatelska, powstała ogólna strze 
lanina wśród zebranych widzów, w następstwie 
czego sześć osób zabito, a przeszło 30 raniono. 


Nosoły kącik. ; 
NIEZAWIŚLL: 


W pewnej miejscowości w Niemczech, gdzie nieta- 
wiśli socyaliści przyszli do władzy, jeden z obywatelk 
zainterpelował swego znajomego, który wstąpił w 
miejscowego rządu : 

-= Więc pan takżę należy do niezawisłych? 

— Tak jest — bramiała odpowiedź. — Pan naprzy- 
kład jest niezawisłym, więc nie potrzehuje pan nałeżeś 
do niezawisłych, aje ja jesiem zawisłym i dlatego zaw” 
szę należeć do niezawisłych. 


Redakcya i Administracya: 
„Gońca Krakowskiego“: 
Kraków, ul. Dunajewskiego 7. 


Z pewainniam: 
co do jakości podawanych napoi i potraw, jak I starannej obsługi Franciszek MA JOR 


wymaganiom tak 


były długoletni współpraeowajy 


KONIAK francuski i £ d. firmy A. Hawełka. i 


Panaa 
masarskiej potrzebna irap 08096©0000535039300 


Zakład 
a ad fotograficzny „Marya“ 
poleca 1038 


artystycznie wykończone powiększenia z każdej fotografi 


0090009000499006 


Worki gumowe na lód, Poduszki 
gumowe dla chorych, Płótno gumowe 
do podścielania, Termofory gumowe, 
blaszane i elektryczne na brzuch, Ter- 
mometry gorączkowe i kąpielowe, 
Węże gumowe do hegarów i gazu 

poleca najtaniej a 
OSTAWCĄ Kilalk Uniw, Jagiel. I Szpitali krajowych 


STANISŁAW BARAN 


MAGAZYN lastrumontów iokarsko-naukowych 
Kraków, Rynok gł. 7—8. 


OBUWIE! 


Dziś tak drogia końserwują się 

używając najispszej „© 
PASTY 

do bucików, a nie bezwartościowych 

przetworów, niszcząc skórę, — 1 słoik 

najlepszej pasty 3 Kor. — Dla kupców, 


FR. LENERT 


Kraków, ul. Siawk ousia L. 6. 
LECLLEILLTEELE PEFFE EPEE] 


KRZECZZAM 


KEWCOCZENNASKZNNNKUWUKAB 


KRECNLNMZNKEARAR 


Str. 8. 


s ; y 
Swój do swego! | Ly”, PANA 2 
Palent ' Rynek qł. 22. gą 
mezi : GZAMINA o SE, PY 
ut dziś ogólnie 
znany, wyłącznie j i 
z naszej polskiej 
firmy pochodzą: 
cy, jest 

„LUMAXS, præ 
ktyczny przyrząd 
dla każdego do 
zeszywania skóry, 
pasów, obuwia, 
płótna, płacht wo- 
zowych, worków 
itp. Niezbędne dla 
wszystkich. Pełna 
gwarancya. Polski sposób 
użycia | Cena ł sztuki z roz- 
maitemi igłami, zwo,em nici 


vdwokaciue. System piuma 


f 
r 
S 
2 
be 
v 
w 
<- 
3 
o 
= 
a 
= 
2 
= 
> 
SG 
5 
2) 
= 
E 
La) 
m 
KŻ) 
T 
Ea 
R 
> 
> 
=- 
ed 
a 
kz) 
e 
= 
= 
az} 
a 
2 
8 
ra 
gi 
& 
E 
=] 
Ga 
Z 


laj 
a 
z 
a 
Ej 
> 
v 
2 
5 
= 
m 
z 
N 
= 
a 
S 
` 
z 
2 
a 
w 
= 
x 
m 
[> 
c” 
= 
z 
= 
|-| 
a 
= 
G 
e 
a 
be 
ka 


Saczepański 2. 


Do nabycia w skł:dzie futer 


Synowie St. Wrońskiego, Kraków, Plac 


K 5—, 5 sztuk K 2450, Na 
porto K 19> Fabr.: Dom 
Handlowy 


M. Pierożek i Ska, 

Kraków, ul Karmelicka 9. 
a Oddział 24 ż42 

Prawdziwe tylko z wybiią 
paszą irma BA rĄCaCa. 
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Na Nowy nokti 


wybór switek męskich. 


Chemiczna PRALNIA 1 origsiyczna farbiarnia 
ARTURA POPPERA : 


W TARNOWIE, — ULICA KRAKOWZAA L. Gi. 
(arbuje i czyści chemicznie wszelką garderobę jakoteż: 
garderobę męską, damską, portyery, firanki iip w prze- 
ciągu 3 dni zapewniając doirzymanie terminu i pier- 
wazorzędne wykonanie. — De żałoby ferbuje w 24 
pedziazsoh. — Poszukuje się żasięprów Da prowincy!, 


— 


BRB BE NA 


POLSKA 
LOTERYA 
KLASOWA 


MA INWALIDÓW WOJENNYCH 
Gtówne wygrane okoła 


R 600.000, 400.000, 160.000, 100.000 Tti. 


tączals 16.000 wygracych w kwocie okolo 7 ml- 
lioaów Koroa. — CO DRUGI LOS WYGRYWA. 


Ho 
jj Ciągnienie w Warszawie: |-szej klasy 
| 30. i 31. grudnia 1918 r. Cena losów: 


140 


aaa 21M 


ósemka K 7, ćwiartka K 14, połówka 
K 28, cały K 56. (pieniądze najwygo- 
dniej przesłać przekazem) Polska Lo- 
terya Klasowa na Inwalidów Wojen- 
uych, — Generalna Reprczeniacya 
Kraków, ul. Karmelicka L. 10, 


„GONIEC KRAKOWSKI 


Eg Jodyny na rek 1819 "N 


|| gatendarz ścienny „Loi“ 


z najnowszą taryfą pocztową, Sskslą stempiowa It p 
p:trzehnemi Informacysun, opuścił prasę. Cera za egz 
4 250, z przes polec K 3— za poprzedniem nade 
słxniam nalożytości. Zaliczek nie wysyła sie Zamawlać: 


BIURO CGŁOSZEŃ i RELA „LOT*|=* 


Kraków, Fierysńsha 25, ctis. ll p. 


MILION KORONI 


możne wygrać 
na losy 

z wepółu- 

działam 


loteryl klasowej 
Państwa Poisklego 


diągnienie ll-ej klasy 14. i 16. stycznia 1919 
uena losów: */, SOK, '/, 40K, '/, 20K, %, 10K. 
Do nabycia w Kanierze sprzedaży 1410 


Braci Safier, Kraków, pl. Drminikański Í. 


a ZZEG m mem ZEE angas ER 


| „WISLA“ 

i parowa pralnia bielizny, i 
pralnia chemiczna i artyst. farbiarnia || 

| kratów- Podgórze, Wadwiślańska 8. Tel. 1496. l 
zawiadamia Szanowną P, T. Publiczność, “l 

i że wszelką garderobę czyści chemicznie 

- 1 farbujew każdym żądanym terminie, ręcząc 

i| za dotrzymanie terminu i za 


i pierwszorzędne wykonanie. 


ji Do żałoby farbuje w 24 godzinach. — Na zza [ 
k Zimowy odnawia pluszawe | aksamilne płaszcze 
A w 3-əch dniach. — PRZYJMUJE znów bieliznę 
domową do prania i maglowania, 1186 
| Fillo: Karmelicka 8. — Grodzka 4Z. |, 
Í y 12. — PA 81. rad 


POSZUAUJE aię kobiet 


Nr. 179. 


BAR NARODOWY 


Kraków. plac Maryszcki |. 3. 


Po długiej ciorobie w-óclłem do interesu i pad mojem 
kierownictwem prowaÌza. =- Polecam P. T. Puhliczao- 
ści festauracyę, bufet oraz gabineiy z osonga m wej- 
a śmadamą, obiady i kolacye, duży wybór wędlin 
kich czysto wieprzowych. Geny FLAA M Wiona 
nu-trrackie i węgierskie, czerw me i białe, — Wódka 
Herbata. Prwo brezkowe — Lokal otwarty do godziny 
il w puey. — Z powużane:a 
1209 


Jan Szypułlski. 
[TE gr. 7 "ak AGEAA 


Jaz gospodarskie 


Ule słowiańskie, Brony 
drewniane, Sieczkarnie; 
Kieraty i t. d. — wyrabia 


FABRYKA MASZYN i narzędzi 
rolniczych w Oświęcimiu. ua 


ADAM ZEMBRZYCKI 


magazya papieru, przyborów szkolnych i kancalryjnych 
Kraków, Frarysńcka L. 9. 


poleca : największy wybór kart świątecznych, Albamy 
na narty I Totuyrażie, “Pami Çair, wielki wybór rame, 


papiery litowe, duże kasety na gwiazdke, kariy do gry. 
Wielki wybor kalendarzy ściegnych — przy większym 
oduiorze znacznie taniej. 1404 


Z dnism 1. stycznin 1919 wydawać będzie 
aniadanie, domowe obiady i koiacye, smaczna 
aicawe 


Restauracya K. Pyszyństie 
Kraków, ul. Rajska k 8. (taż obok Miejsk. Teatra Powse.) 


Nadto poleca obficie w gorące i żimue przekąski zaopa- 
trzony bufet. M szelzie RApojo doborowej jakąśsi Bilard. 
Geny umiar -wena. i 1406 
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do rczaazszenia gazet. 
Wiadomość w Asmin. |B, WSZĘDZIE DO NASYCIA! WSZĘDZIE DO NASYGIAI a" 
Gońae Krakowskiego |B ść 
a’ 

a SZCZUTEK 
lub połamane w ròtcych] gg 
galata dą KE seba Sg TYGODALI POLITYCZNO-SATYRYCZKY WYCHODZI CO NIEDZIELI, są 
Loopold Wattaer. Krarow. "a Redaktor: Stanislaw Wasylewski, Lemański. — Wspópra- go 
ul. urodzka 45, a” cownicy; Boy, Kasprowicz, Lange, Pe rzyński, Wasylewski, 
Kupuję i sprzedaję a” Zagórski, Zrenchowski i w. i — Rysownicy: Jarocki, gw r ga 
złota, srebro, brytanty,| a Czyński, Mackiewicz, Pautsch, Sichulski, Witwicki i i i af 
perły i wszelką biłuteryę a. > 
nawą | antyczne zegary, |g Prenumerata wynosi kwartalnie K 17 — lub M.10— z przes. gf 
ine A E E * a^ K 1250 lub M. 10:50. Oddzielne zeszyty po K 1 lub 80 fen. gi 
JÓŁEF CYANKIENICZ | m% ADMINISTRACYE: Krokó«, ul. Wolsko 19, 147 pf 
Zakład zegarmietrzowski gs tub Warszewo, Krekowsnio Przeamieścia 8, ą* 

luletliereą (55 a'a anae" ANAKKKKUNAKANAA M a 


kraków, Sławkowska I. 24. 
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ZĄLAC WsZzęDei i. 


WYDAWCA: W ZASIĘLCSITWiIŁ SOLKI WYDAWNICZEJ „EDIIUOR" -- 
DRUKABNIA í STEREOTYPLA EUGENIUSZA | DRA KALIMERZA KOZANSKICH W KRAKU VIE = ULICA KANISLCSA lo. — Dara 


NAJNIŻSZE CENY 


LABORATORYUM CHEMICZNO-KOSMETYCZAE 


NAJWIĘKSZY skład aparatów i przyborów Koscielnycii 


Konstanty Witzowszi Xordas 
raków, ul. Wiślna 6, (obok Rynku). 
poleca po cenach możliwie najniższych i w wielkim wyborze: 


D rej R M A POIDZAMCUZE 22. č 
“| POLECA najtańsze i najlepsze polskie wyroby toaletowe ñ | 
3 „DEREBA“ „DERMA“ a 
krem Dineo Z Shampon usuwa lupicj, nadaje | 
g do panio włosom naw aty A sig — ź wienia sity każdego rodzaju i mielsości, 
3 gładzania skóry s paczka b Š 
„DERMA“ 1265 „DEAMA“ Z €lekirotecuvczaych i inswwnentow mueraiwaycih, 
puder do twarzy z naj- puder dla dzieci, ideslne antise- KĘ 
delikatniejszych składników płicum, goi drobue ranki, zaczer- MJ 7 i 
pudelko A E wienia osusza — pudełko K 2—. id’ nawinięcihe kotwice aparatow du vyrzewania i 


Aer, 


JERĄY RONARITI. 


TRUDOLF POPPER | 


Przedsiębiorstwo dla oświetlenia elektrycznego 


Kraków, uł. św. Marka: L. 25—27, tel. 484. 


Wyzonuje wazcikio roboty dla eśaistieaie elektrycznego Í przeaie- 


tę a m 
prądu słusegu i trójfazowego, jakoleż wsarikiego rodzaju malery, 


W warszistach w ostatuim czasie rozszerzonych wykonuje budowy roz- 
dzielic (szaltownie), reperacye dynansinaszyu È miotorew elektrycznych, 


jakotez w zakres elektrotechniki wchodzące roboty. 


mi LAI iS RACK 
Urnaty, kapy, dalmatyśi, stały, ' 
sztandary, baldachiny, kielichy, puszki, monstrancye, 
adamaszzi, aksamity, 


Koronki do bielizny kościelnej w na; więszyca wyborze. 


KLJAATOR OJU AOMA 43: 


inżynier 
1408 


i przeniesienia siły 


zoluwwania, reperaoyo, 


mn m m m 


sukienki, chorągwie, 


galony, frendzle etc. 
NANENANE EEEN CONN ee eend EEEE 


KOETESTSEZA 


is. 


